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Adres Radakcyj I Arminizienovi -- 


Kraków, 25 maja. 


Jednym z najciekawszych, a sympto- 
matycznie ważnych wypadków ostatnich 
dni, jest znany czytelnikom z ostatniego 


przeciw ks. Aleksandrowi działaniem ni- 
czego nie osiągnie. Daremnie kupiła sobie 
byłego ministra Oankowa, którego zmienny 
charakter zdemaskowaliśmy ciekawym, 
przed paru dniami ogłoszonym dokumen- 
tem — daremnie rozrzuca ruble, zwołuje 
zebrania, wpływa na wybory, działa drogą 
dziennikarską: osobista dzielność ks. Ale- 
ksandra, szczęśliwe rozpoczęcie dzieła unii, 
zwycięska kampania przeciw Serbii — tak 
mu zjednały serca ludu bułgarskiego, że 


|wszelkie owe środki nie wystarczały, aby 


go podkopać a następnie obalić. Ohwycono 


|Bię więc środka konspiracyi. Przemocą 


mieli spiskowcy pochwycić księcia i uwieść, 


chy, upozorować niemi interwencję rosyj- 
ską. Spisek został szczęśliwie odkryty i za- 
miar cały zniweczony, a oficyalna Rosya 
nie miała nawet tyle taktu, aby zrobić 
bonne mine à mauvais jeu, bo oto kiedy 


| {wszyscy dyplomatyczni reprezentanci mo- 


carstw w Sofii pospieszyli złożyć bawią- 
temu na prowincyi księciu telegraficznie 
kraiulacye swe z powodu odkrycia spisku, 
jeden tylko reprezentant Rosyi nie przy- 
łączył się do tego aktu najzwyklejszej 
międzynarodowej grzeczności, aktu, będą- 
tego z dawien-dawna zwyczajem na Wszy- 
stkich dworach cywilizowanych. Jest to 
fakt nader wymowny — a owa Rosya, 
awiąca się zawsze w obrońcę istniejącego 
porządku rzeczy, a w gruncie popierająca 
wszelkie wywroty tam, gdzie one jej mogą 
być na rękę, została tym nietaktem swego 
Teprezentanta bardzo niewygodnie zdema- 
skowana. 

Przyznaliśmy całemu temu zajściu zna- 
czenie symptomatyczne. Zdaje nam się bo- 


ZMARNOWANY. | 


Studyum z życia ludu litewskiego. 
lo przez 


Witolda Kalinowskiego. 


(Ciąg dalszy); 
Gawęda zawiązała się na esłą noc. Gorzałka i 


|dytanis rozciekawionych słuchaczy pobudzały żoł-| 


Qierza do wyśpiewania przed nimi swych gorz- 
kich żalów. 
Całą noc nie przespał Kaziuk, a przesłuchał, 


Buwa? i słuchał, 
le jego słowa... 


w 
Purwiant wrócił. 

Bardzo dlań szezęśliwie ta pierwsza podróż wy- 
Padła, wzbogaciła ona jego głowę i kieszeń Sal- 
lanowicz, zadowołony ze „sprawności“ Kaziuka, 
Sowicie go wynsgrodził, chociaż naturalnie ns- 
Broda ta równała się zaledwie połowie sumy, zwy- 


Nie nalegał, bo u Sałtanowicza chciał przejść 
tały termin, wyprsktykować się w koniokrsdz- 
lej sztuce, do czasu więc w całkowitej zgodzie 


| Wusisł z nim żyć. 


„Między wyzyskującym pryncypałem , a wybor- 
Lie pojmującym to wyzyskiwanie terminatorem, 
Danowała więc idealna harmonia, Ksziuk bowiem 


fbada? coraz to nowe dowody swego sprytu j 


zinteregownej wierności, Sałtanowicz zaś ob- 
dizał go coraz to większem zaufaniem i brzę-! 
Gzącemi przejawami swej łaski. O ile pierwsze | 
© jest zwiększające się zaufanie było dlań wa-| 


nym za względu na jego dalsze plany, o tyle 


tyłać fraxso do Administrecyi Nowcj Reformy w Krakywia.— Listy reklamacyjne wiecziceną. 
wia ped.egają oslacie pocziowój. — Diim miefrankomanych mie przyjmuja cią. 
Bęńkopitmów radnyloacych Bodulnyn nic moraca, 


Wiicą św. Sama Mr 18. 


pozbawić go tronu, a wywoławszy rozru-; 


yita psoziową 13 osatów, 
mc Owiy NAiSUC4Ce 
sgicekrónia (inceraty) uprastś sią nade 


wiem, iż jest ono jednym z coraz liczniej- 
szych objawów, że Rosyę ogarnia 
znowu gorączka wschodnia. Roz- 
kaz dzienny cara do floty czarnomorskiej, 
miał takie tony, które bardzo niemile do- 
tknąć muszą ucho dyplomatów, pragną- 


cych przedewszystkiem utrzymania po- 
;koju. Długi pobyt cara na południu pań- 


„Stwa, zgromadzenie około siebie licznych 
„dyplomatów bałkańskich, owa na wielki 
‘efekt obliczona demonstracyjna uroczystość 
, spuszczenia statków wojennych na morze, 
ściągnięcie poważnych sił wojskowych na 
południe „dla manewrów“, gorączkowa 
(czynność w sferach wojskowych w Kró- 
lestwie, gdzie siły graniczne coraz bar- 
dziej się wzmacniają — sa to wszystko 
symptomata, na które polityka europejska 
a w pierwszym rzędzie austryacko - wę- 
gierska baczną uwagę zwrócić powinna. 
Rosya jest nieobliczalna. Od dłuższego 
czasu żyje życiem gorączkowem. Upoko- 
rzenie w traktacie berlińskim doznane, nie 
daje spać tym, których patryotyzm polega 
na schlebianiu zaborczym instynktom ro- 
syjskim — upokorzenie gorsze, jakiego 
Rosya doznaje skutkiem swych zacofanych 
a wszelkiej ludzkości i swobodzie urąga- 
jących stosunków wewnętrznych, nie daje 
spać szczerym, rozumnym patryotom. Re- 
wolucyoniści przycichli po doznanych klę- 
skąch, ale z pewnością nikt nie uwierzy, 
żeby przycichli na zawsze. Upuścić trochę 
krwi, zwrócić znowu uwagę na zewnątrz, 
sięgnąć po jakieś tryumfy i laury i tem 
utrwalić swe panowanie na krwawym tro- 
(„nie ojca, byłoby u cara rosyjskiego pro- 
jgramem bardzo prostym i naturalnym, bo 
B program reform i swobód wewnętrznych 
posądzić go trudno po tem wszystkiem, 
co się za jego rządów w Rosyi działo i 
dzieje. Jeżeli hr. Kalnoky trwa zawsze w 
swojem dawnem ku Rosyi usposobieniu, 
M swem dawnem ku niej zaufaniu, wzmo« 
enionem przez Skierniewice i Kromieryż — 
(= polityka rosyjska, lubiąca zawsze nie- 
ispodzianki, które są jednak niespodzian- 
kami tylko dla tych, co polityki tej dobrze 
nie znają, może kiedyś w sposób bardzo 
przykry otworzyć mu oczy... oby nie za 
późno ! 


CORTO 2O 2-3 REMES o GE ZES E GZ: 


 Kurtsoondancya-„Kowej Raforay", 


Warszawa, 21 maja. 


| 


i Kamila ; 
Doskoski i Spółka 


(wienie, ku zadowoleniu pp. Hurko, Palicynów|den jednak zadzierżgnięty za szyję i ciągniony |wniejsze obietnice ministra skarbu o obniżeniu 


itp. Sciśle mówiąc zadowoleniu temu dziwić się 
niepodobna, tak, jak dziwić się nie można było 
entuzyszmowi, z jakim kolonia polska przyjęła 
artystów polskich w Petersburgu. Idzie tylko o 
to, że cały sposób urządzenia tej historyi, był 
obliczony nie tyle dla przyjemności tych, którzy 
się tutaj zasleźli, ile dla dokuczenia nam. Bilety. 
wszystkie naturalnie rozkupionemi zostały na trzy 
abonamenty w piętnastu przedstawieniach, które 
się ciągnąć będą przez cały miesiąc, gdyż w 
Warszawie, jak wiecie, tak olbrzymia jest ilość 


diejsteli dobrze płatnych, iż wystarczyć mogą na- 


pokrycie skromnago wydatku teatralnego, zresztą 
są pieniądze u JW. generał-gubernatora i w to- 
warzystwie amatorów teatru, którzy deficyt, je- 
żeliby był, pokryją. Z prasy tylko szczupła licz: 


ba dzienników została zaszczycona nadesłaniem: 


biletów dis sprawozdania, wszystkie inne. bilety 
zostały cofnięte. Naturalnie, martwi się tyłko. ten, 
kto je dostał, bo zawisł nad nim miecz Damo- 


w ten sposób z 
cha wyzionął, 
To jest próbką naszych m'łych stosunków. 
W. dalszym ciągu zapytaćby się należało — co 
też wobec tego wszystkiego. my robimy sami? 
Ha nic! największa apatya panuje wanędzie, po- 
czynając od arystokracyi, która „nieobecność“ 


pociągiem przez kilka minut, dy- 


Jprzyjąwszy za zasadę, przestaje być: cyfią wwa- 


szym bilansie. Nigdzie jej nie widać, chyba przy 
zakładaniu kiubu welocypsdystów, esyli jsk tutaj 
to nazwano cyklistów. Jedna jedyna instytucya 
polska teatr — pełnym jest, ale nie tam, gdzie 
«i panowie zasiadać zwykli, góra i krzesła tylko 


rozumieją, że dziś ostatnim groszem z tą insty-| 


tucyą dzielić się trzeba; loże zawsze puste — 
szkoda pieniędzy na te ciężkie czasy, zresztą zbli- 
aisg pora wyścigów i totalizatora, tam nikogo 
a tych panów nie zbraknie! Przejrzyjcie wstyst- 
kie. ofisry, jakie dobroczynna Warszawa poseła 
awoim biednym, a przekonacie się, jak mało tam 


klesa, w postaci prześladowania caqzury, jeżeli. tych historycznych nazwisk — które do przewo- 


nie spełni tego, co odeń zażądano. 


dniezenia roszczą sobie pretensye. Ale powiedzcie 


Że zaś cenzura nasza umie prześladować ga, t% awołujcie do naprawy, to zyskacie miano war: 


grzechy niepopełniona, najlepszym tego dowo- 
dem firma Gebethnera, któremn odmówiono za- 


je 


qłów, socyalistów, burzycieli porządku. 
Niepokoje wiejskie u was w Galicyi musiały 


twierdzenia na redaktora Tygodnika Tulustrowa |ZWIÓCIĆ uwagę tutejszej prasy, zwłaszcza, że i u 
nego po Jenikiem, a świeżo wyprawiono herg o D48 w Lubelskiem, z powodu nieszczęsnych, nieu- 
książkę p. Syrwida p. t. „Historya Litwy“. Dzie- regulowanych dotąd serwitutów , niedobrze się 
ło to w rękopiómie ocenzurowane przez najspry-, dzieje. Ten i ów wołał, że mimo tego wszystkie- 
tniejszego i najzłośliwszego zarazem cenzora, ja- 69 $0 się dzieje, w chłopie polskim leży przy- 
kiegośmy mieli w nieboszczyku Funkeneteinie, |$złość narodu, jak leżała w Czechach — ale ary- 
nie podobało się dopiero potem, gdy nakładca już stokracya nasza głucha na ie wołania. Trzeba 
je wydrukował, wydał i po księgarniach na sprze-j Wsm było widzieć, jak się to tam zagotowało 
daż rozesłał. Zaczęto więc poszukiwania po skła-; Wszystko, jak rzucane się na. warchołów i zdraj- 
dach, odbieranie egzemplarzy nie sprzedanych CÓW, którzy tradycye przeszłości bezezeszczą! A 
i t. p. hece, a to wszystko dla tego, że książka jsdnak — gdzież czyny — które przedewszyst- 
zajmowała się Litwą, Litwa zaś nie może mieć piara kłam zadać winny twierdzeniu? Słów sły: 
swej historyi, według ukazu. W książce ocenzu. | Szeliśmy już tyle! Ch 
rowanej przez Funkensteina, nie mógł się zna- 
leść nietylko ustęp, ale nawet myśl niecenzuralna. ER 

Gorlice, 24 maja. 


Takich pasztetów codziennie mamy setki. Obe- 
Boję się już przeładowania waszego dziennika 


„enie jednsk wszystkie polityczne myśli naszych 

przyjaciół zasbsorbował teatr, wszystko się koło 

niego kręci, świadomi zaś rzeczy twierdzą, iż |sprawami naftowemi — lecz. Ostatnia korespon- 
pierwsza ta wizyta jest: zapowiedzią atałego|dencya z Wiednia (N. 117 XN. R.) o deputacyi 
teatru, kióry ma być przyczepionym do teatru | pafejarzy w Wieflniu sprawiła ta w całej okolicy 
polskiego z dodatkiem subwencyi, która ma wyr (bardzo przykre wrażenie, i to mnie powoduje do 
nosić 30080 rs. Requiem wiedy zaśpiewaćby nale- | zabierania głosu. Wszystkie dyskusye w łonie 
żało naszej sztuce a naturalnie i przybyszom, | krajowego Tow. Naft., w zjazdach nafciarzy — 
którzy na krótki dystans liczyć mogą Da utrzy-|w petycyach i pismach publicznych, wykazały 
manie, nigdy jednak stale. Dyrekcja też dzisiej- |dowodnić' krzywdę, jakiej doznał przemysł nafto- 
sza teatrów powinna się oprzeć całą siłą podo-| wy przez wprowadzenie podatku konsumcyjnego, 
bnego rodzaju kombinacyom- Jeżeli tak bardzo | upraywilejowenie surowca rumuńskiego względnie 
zależy panu i pani Hurko, oraz ich przyjaciołom, | zaś kaukażkiego, nieodpowiednie w ogóle cła i 


ft ; 
Fhia jeb 


podutku konsumcyjnego i zapowiedź poręczającą 
zatamowanie nadużycia w sprowadzaniu falsyfńika- 
tów de państwa — mimo to znając obawę tegoż 
p. ministra, aby go nie posądzali Niemcy o ży- 
czliwość dla naszego kraju i sposób: traktowania 
przez niego kaśdej deputacyi? wnosząeej żądania, 
w zakreg ministerstwa skarbu wchodzące — nie 
obiecywaliómy sobie, ani naszym delegatom, aby 
postulatom wyrażonym w petycji stało się w zu- 
pełności zadość. Tego atoli co list wasz z Wie- 
dnia z d. 20 maja donosi, nie spódziewakómy się 
nigdy, i to co pisze korespondent, w zdumienie 
wprawiło wszystkich. 

Twierdzi on. że deputacya nafciarzy w konfe- 
rencyi z komisyą Koła polskiego „stanęła na tem 
stanowisku, jakie korespodent wasz zajął wzglę- 
dem rozdziału XXI noweli cłowej w liście z d. 
6 bm. w N. 106 N. Reformy“ — i w dalszym 
ciągu zaraz powiada, że galicyjscy producenci 
nafty, zrzekają się zmian w noweli cłowej i żę- 
dają tylko gwarancyi, że przepisy noweli będą 
ściśle wykonywane pod względem dopus czenia 
dowpzu rzeczywistej tylko ropy — a niepopuszcza- 
nia dowozu destylatu załarbowanego pod pozorem 
surowce. 2a ciom niższem*. 

My w tem żądaniu nejpierw nie nie widzimy 
po 60 by warto było się silić na deputacye i zaj- 
mowanie Koła takiem żędsniem. Opuścić bowiem 
ł pominąć wszelkie ałuszne żądania przemyałow- 
ców, a domagać się tylko, ¢o jest najprostszym 
obowiązkiem samego rządu, t. j. niefolerowania 
nadużycia sprzecznego z powzuciem sprawiedliwo- 
ści a tkwiącego w naturze rzeczy —;to zaprawdę 
cv więcej jak skromność. 

Nic też dziwnego, że Koło polskie było zdu- 
'miohe „skromnością postulatów naszych przemy- 
słowców.* Szumny wniosek członka komisyi p. 
Chamćś' nie odpowiada jednak temu zdemieniu, 
bo jeżeli się tak skromnie postawili delegaci na- 
śzych przemysłowców, to przynajmniej trzeba 
było uczynić zależnem głosowanie Koła sa no- 
welą jedynie od zmiany ustawy a nie od rozpo- 
toń ministeryalnego. Rozporządzenie to obo- 
wiązywać będzie tylka jedną połowę państwa — 
a główne pole 'defrzudaeyi, która zabija przemysł 
galiqyjski, t. j. Węgry, pozostanie swobodnem i 
rzeczy iść będą dawnym porządkiem. 

Twierdzeńie to jest tem jąśniejsze, że kores- 
pondent "Wasz pominął zupełnie kwestyę cła od 
surowca rumuńskiege! Czy i to także zaliczyć mu 
trzeba na rachunek skromności? Nie wiem, czy 
delegaci a członkowie Wydziału kraj. Tow. Na- 
będą zadowolnieni z takiego uwydatnie= 
skromności i czy nie upomną się o prze- 


na przyjemności oglądania rosyjskich aktorów, to 
niechaj sobie wybudują osobny teatr i w nim 
niechaj uszczęśliwisją swych ziomków. 

W sferze działalności p. Hurko, jak powiedzia- 
łem, panuje spokój zupełny, o ile on tyczy się 


nowych reform. Inna rzecz gdy chodzi o wojsko 


niejąsne określenie ustawnicze co do stopnia su-|sAdę tej cnoty u nich. 

rowca, od którego ma być pobierane cło, z któ- | Jeżeli ich dojdzie list niniejszy — niechże ra- 
rej to niejasności korzystali przemysłowcy rosyj- czą przyjąć to zapewnienie, że życzeniom wszy- 
scy w porozumieniu 2 wiedeńskimi i węgierskimi stkiębh producentów z kraju jest, aby ich wy- 
dastylatorami. Że to wszystko, powtarzam, dałoby słańcy byli mniej skromni — a więcej 
mię w” pewnej części bardzo ograniczónpj — na- mieli stanowczości w słusznych żądaniach, wyra- 


'i przygotowania wojenne. Nie ustają one ani na 
chwilkę, a obstałunki sypią się formalnie. I tak: 
,spiękarze otrzymali zamówienia na trzy tys 

„polowych apteczek; fabryka Lilpop. i Ray na 
„tysięcy powózek, a ną granicę bezustannie płypię 
„wojsko i to przeważnie kawajerya. W tych dniach, 


yło określonem, jaki surowiec m 
iącą |jako taki i od jakiego stopnia ciężkeści gatunko- 
pięć Wej zależeć będzie pobór cła w Całości równają- 

o się ołu od destylatu, wykażała petycya kraj. 
ow. Naftowego, która żądała podwyższenia cła 


rayić przez zmianę ustawy, w którejby jasno;żonych w petycyi kraj. Tow. Naftowego, przy 
b i Ah uważany której stać należało twardo — jako minimałaych | 


| 


W przeciwieństwie do opuszczenia zająć się 
mającego Stanowiska naszej delegacyi — stoi zu- 


' pełna nieskromność p. Baumgartnera, nie przy- 


„kryta żadnym figowym liściem — [nie wprowadziła 


A więc trupa artystów rosyjskich z Moskwy i przy takiej wędrówce do granicy kozaków, jedep|od surowca z 1'10 na 2'50 jako koniecznej o- ona w zdumienis ani Koła p.lskiego ani naszych 
Petersburga zjawiła się już na naszym horyzon- s nich jadąc peciągiem, w przystępie dobrego ho- chrony dla produktu krajowego. Żądanie to Btano- delegatów — pokazuje się więc, że lepiej być 


cie, i odprawiła prawdziwie wjazd tryumfalny. 


moru, uznał za właściwe w cząsie drogi, próbo-|wiło ostateczne minimum, przy którem prze- 


Na dworcu petersburskim witała ją cała tutejsza ;wać swej zręczności w rzucąniu arkanem, i za 
kolonia rosyjska kwiatami, bukietami, okrzykami, eel tego doświadczenia, wziął sobie głowy dróż- 
w generalskich paradnych szlifach itd. s dziś w ników stojących przy budkach kolejowych. Kilku 
Wielkim teatrze odbędzie się pierwsze przedsta- z nich jakoś szczęśliwie uniknęło nieszczęścia, je- 


Pytania żołnierzowi rzucał, butelkę z wódką pod- | 
łapczywie pochłaniając R o 


le opłacanej za spełnianie podobnych zleceń. . 
łopiee nie targowa? się, na większą zapłatę igłowy, rozsypywać wkoło siebie dobrodziejstwa, 


znów pieniądze w połączenia z nabytym „rozu- 
məm“ dawały mu natychmiastowe moralne zado- 
wolnienie. 

Oburzona sumienie ogółu powoli uspokajać się 
poczęło wobec groszy, między chudziaków szezo- 
drą dłonią rozrzucanych. Ktoś szepnął: „Kaziuk 
nie kradnie dla siebie“. I ten, co puścił wiado- 
mość tę w kurs i ci co ją z ust do ust sobie 
podawali, byli moeno zdziwieni tem zjawiskiem. 
Złodziej, co nie kradnie dla siebie, — to tak 
samo, jak cielę o dwóch głowach. Nie widziano 
dotychczas takiego cielęcia, nie widziano również 
i takiego złodzieja. 

Zdarza się często, — co prawdę tsić? — że 
ten, slbo ów, z pańskiego lasu wóz drzewa u- 
kraduie i z sąsiadem w potrzebie podzieli się; 
z pańskiego jednak boru wziąć, — „to tak, jak- 


Jsk gąbka wsysał Kaziuk wszystkie „nowiny“ |by i nie grzech*, Ale żeby tak kto do Sałtano- 


dziom dał... to nowość całkiem nieznana. Wis- 
domcść jednak kursowała, a prawdziwość jej po- 
twierdzili chudziacy, U jednego zjawiła się ko- 
z8, u drugiego krowa, u trzeciego kożuch, iD- 
ny znów kupił sobie zboża na zasiew za Kazin- 
kowe pieniądze Były to fakty dotykalne a wy- 
mowne. Gdyby to tak panu przyszedł humor do 


to wtedy chłop łatwe wytłómaczenie znajdzie ; 
slbo to pańska fantazys, — „wiadomo, u pana 
różny narów bywa”, więc nia pozostaje nie iune- 
go, jak z pokorą przyjmować, s w duszy śmiać 
się; albo też, „to chytrość pańska, podejście“, 
wziąć więc można, ale „jednem okiem przed sie- 
bie, drugiem okiem za siebie popatrując*. 

Ksziuk — nie pan, a swój brat, między ni- 
mi urodził się i wzrósł, od niego żadnej chytro- 
ści nie spodziewać się... a że daje... „no, bo «n 
z maleńkości już dziwny jakiś był.“ 

Uznany więc tskt dawania dsiwnością Kaziuko- 
wej natury wyjaśniony został. „Takiego już dzi- 


wnego Pan Bóg stworzył“, mówiono. „Poczciw 
on zawsze był, a teraz to i całkiem poczciw, że 
cherłactwu wspomożenie daje*, — zadecydowano. 
Decyzys ta ostatecznie pogodziła sumienie ogółu 
z Kaziukiem. Patrzano przez palce na to, że „on 
z Sałianowiczem pokumał się“ i zbliżono się doń. 

Ale nie był to już ten sam Ksziuk, jakim go 
przed rokiem znano. Dawniej często wprawdzie 
słyszałeś od niego mądre słowo — darmo, Że go- 
łowąsy był — wszytkie jednak jego historye i 
opowiadania , chociaż bardzo i bardzo ciekawe, 
rysowały tylko obrazy przeszłości, nie potrącały 
spraw czarnej doli chłopskiej. A teraz to bywa- 
lec, przynoszący w to zaciszne ustronie tysiące 
nowin z szerokiego Świata, przyznający sobie wyż- 
szość nad otsczającą go szarą masą, pojmujący, 
że on jej potrzebnym stać się potrafi. 

I dziwna rzecz, chłop podejrzliwie patrzący 


siebie, nasiąknięty też niemi z drogi do swych | wiczs na służbę poszedł i zarobiony grosz lu-;na wszystko, co o csl pod względem um;słowym 


go przerasta, a jakąkolwiek styczność z snrdu- 
tem ma, z największą ufnością garnie się pod 
skrzydła siermiężnej wyższości, u niej szuka ra- 


a Z ZZOZ W 


mysł naftowy galieyjski przy Życiu ntrzymaćby 
się potrafil. 

Z temi postulatami wyjechała deputacya kraj. 
Tow. Naftowego — s jakkolwiek mieliśmy i da- 


Ten mir, pozyskany przez Kaziuka u ogółu 
chłopskiego z jednej strony cieszył wielce Sałta- 
nowicza, z drugiej zaś mocno gryzł starego Gur- 
klisa. 

— I praworny-śe z niego, z tołkiem wszystko ro- 
bi. Mnie boją się, słuchają, a jak na wilka pa- 
trzą. Za tego, jakby trzeba, chłopstwoby. w ogień 
polazło, — myślał sobie koniokrad. 

— Gdzie tu przeciw wszystkim iść; zagnieź- 
dziło się to parszywstwo, jak pod kożuchem, — 
irytował się ojciec Piotrusi. 

Nie widząc na razie możności usunięcia Kaziu- 
aa na miejscu, liczył stary na to, że może on 
sobie w której podróży kark skręci. Sałtanowiez 
teraz często go wysyłał to w krótszą, to w dal- 
szą drogę. 

— Matko Ostrobramska, żeby tak gdzie jego 
zcapalk, — zasyłał ksżdym razem Gurklis modły 
z8 niego. 

Jak na złość wracał Kaziuk „niezcapany*, ca- 
ły, caluteńki, wesoły i zdrów. i 

Wypatrywsł Gurklis scapunia Kaziuka, a do- 


dy w swych kłopotach, pociechy w swych stra- |czeksł się tego, że Sałtsnowiczowi w fatalny spo- 


pieniach. Nie ma wprost ani jednej gromady bez 
konowoda gromadzkiego. Pogarnęli się też lu- 
dzie i do Kaziuka , — dzięki swej przewadze u- 
mysłowei nieodzownym on dla nich się stał. Po- 
szły zatem rozhowory, dopytywania, dziwowania 
się, rady... 

Jeno jeden Qurklis na uboczu się trzymał; dla 
niego Kaziuk zawsze złodziejem -koniokradem był. 

„Jabym swoje rodzone dziecko za koniokrada 
miał wydać, ałodsieśchą miał zrobić?! Póki ży- 
cia mego, nie dopuszczę do tego, niech lepiej 
w dziewkach zdechnie”, zaciął się stary i nad 
sposobami usunięcia Kaziuka przemyśliwsł. Nie 
łatwą to jednak rzeczą było. Za Kaziukiem stał 
Sałtanowicz, otoczony opieką miejscowych władz, 
stali wreszcie wszyscy sąsiedzi Purwianccy, całe 
okoliczne cherłuetwo. 


sób noga się pośliznęła. Długo koniokradzki dzban 
wodę nosił, aż mu się nareszcie ucho oberwało. 

Przytrzymano go w Rydze przypadkowo za kon- 
szachty z miejscową bandą koniokradów. W toku 
śledztwa wypłynęły na wierzch pewne transpor- 
towe sprawki, w obcem miejscu niepodobna by- 
ło wykupić się i schować końce do wody, obdią- 
żony,więc sporą litanią grzechów, zasiadł p. Sałta- 
nowicz na En podaądnych i zagsądzonym został 
na pięć lat ciężkiego więzienia. 

Przyznać mu trzeba, że w tem trndnem poło- 
żeniu nie wyrzekał on na los i większą preten- 
syę miał do siebie samego, niż do eprawiedliwo- 
ści, skazującej go na surową karę. : 

— Stary osioł ze mnie! potrzeba mnie to by- 
ło ruszać mię że swoich śmieci| — wymawiai on 
sobie. 


'ni 


romnym jadąc do Wiednia i żądać tego, do 


czego się było umocowanym. 


— OGG — 


W rzeczy samej na swoieh śmieciach bezpie- 
eznym on był jak u Pana Boga za piecem, a 
na posyłki wszsk miał Kaziuka. 

Nie pomogły. jednsk żale po niewczasie , fakt 
się stuł: Sałtanowicz na pięć lat był: „wycofany 
s obiegu“. 

Wieść o aresztowaniu Ssłtanowicza najpierw 
doszła policyę, która pośpieszyła zawiadomić Ka- 
ziuka o tem przykrem zajściu. 

Na wszelki wypadek należało chwilowo wstrzy- 
mać dalsze nagromadzanie koni i zająć się „spu- 
szczeniem* zebranych już na wysepce. Kaziuk 
zręcznie puścił je w świat i przyczaiwszy się, 
oczekiwał powrotu pryncypała, Bo ani on, ani 
nacsalstwo nie wierzyło, aby tak szczwany lis, 
jak Sałtanowicz, nie potrafi? wywinęć się z biedy. 

Jednocześnie a wiadomością o zasądzeniu jego, 
przed Kaziukiem otwierało się pole do praktyki 
na własną rębę. Nie przypuszczał Kaziuk, że mu 
Się uda tak prędko wziąć rozbrat s Sałtanowi- 
czem i to bez żądnego wysiłku ze swej strony; 
przęciwnie, przewidywał, że swe wyzwoliny bę- 
dzie musiał sdńbywać przebojem, kiedy gię po- 
czuje na siłach do wypowiedzenia mu wojny. 

Nagła więc zniknięcie prymey pała wprawiło go 
w niemały ambaras. Wprawdzie wytrawnym ko- 
niokradóm już był, bo przez te dwa lata zdołał 
poznać całą manipulscyę koniokradzką, a w ciągu 
ostałniego roku sam wykonywał najcięższe role, 
ałe nie wiedział, jak tu przystąpić do zawarcia 
umowy z naczalętwam, z którem dotychczas przy- 
jacięlskie stosunki podtrzymywał wyłącznie sam 
Sałtanowicz. 

Trudność ta jednak wkrótce usunęła się sama 
przez 6ię. Strona, mająca wprawność w braniu, 
pierwsza zwróciła się do strony niewprawnej w 
dawaniu łapówek. 

(O. d. n.) 
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a następnie w Krakowie. My z góry dobrza wie- 
my — mówi Chołmsko- W arszawskij Epar. Wie- 
stnik — jakie to lekcye historyi krakowscy bu- 
downiczy ojczyzny dawać będa naszym włościa- 
nom, i te nauki religijne, jakie im podadzą w 
Rzymie. Tak pierwsze jak i drugie będą prze- 
siąknięte duchem „dawnej Polski“ i jej papie- 
stwem i jezuityzmem (!!?), żeby pielgrzymka chłop- 
ska miała być pożądaną i właściwą dla interesów 
rosyjskich. 
nas przekonanie, że ani „pany“, ani „ksiendzy* 
nie zachwieją zakorzenionej w duszy chłopa pol- 
skiego przez akt 2 marca 1865 wierności Rosji. 
Mogą oni być dobrymi katolikami, a niemniej 
przeto dalecy od kierunków panów i jezuitów; 
kierunki te zanadto „dały się we znaki“ chłopu 
polskiemu w osław'onej rzeczypospolitej.* 

Jeżeli tak jest, to czegóż się gniewać i jadem 
pryskać na wszystko, co polskie 


Z dzienników rosyjskich. 


„Kiewlanin* o Polakach. 


Niedawno wyszła w Paryżu broszura br. Jana 
Zamoyskiego p. t. „Russie-Pologne", której Pe- 
tersburskija Wiedomosti poświęciła osobny arty- 
kuł i która między innemi dowodzi, że dla Ro- 
syi w stosunkach jej do polskich poddanych za- 
chowały moc obowiązującą uchwały kongresu 
wiedeńskiego z roku 1815 i nadana na ich za- 
sadzie Królestwu Polskiemu konstytucya. Z po- 
wodu tej broszury Kiewlanin pisze: „Autor po- 
stawił sobie za zadanie dowieść konieczności po- 
jednania rosyjsko-polskiego, ale opiera swoje wy- 
wody na cokelwiek dziwnych podstawach, ai 
samo pojednanie pojmuje też bardzo oryginalnie. 
Hr. Zamoyski dowodzi, że ze względu na tera- 
Źniejsze okoliczności polityczne, BRosyanie i Po- 
lacey mają wspólny interes, mianowicie wspólne 
niebezpieczeństwo wobec germanizmu, ponieważ 
zdaniem autora, wojna Rosyi z Niemcami jest 
nieuniknioną i to nawet w niedalekiej przyszło- 
ści. Jeżeli się nawet zgodzimy na takie przypu- 
szczenie, to dla każdego nieuprzedzonego czło- 
wieka jest rzeczą jasną, że w pojednaniu zainie- 
resowaną jest przedewsaystkiem słabsza ze stron, 
która jest narażona na większe niebezpieczeń- 
stwo. Ale według hr. Zamoyskiego inaczej. Oała 
jego argumentacya jest poświęcona udowodnieniu 
tego, że kompromis, jak go nazywa, jest niezbę- 
dnym dia kKosyi. Na czemże polegają warunki 
proponowanego przezeń kompromisu? Oto ni 
mniej ni więcej jak na przywróceniu kongreso- 
wej Polski. Jak na tę formę kompromisu zapa- 
truje się Kiewlanin okazuje się z następującego 
wyjątku: „Podobne zapatrywania wygłaszają czę- 
sto deputowani polscy w parlamencie niemieckim 
i w Sejmie pruskim. Tam, dajmy na to, mogi 
one jeszcze mieć choć jakąkolwiek podstawę, bo 
stosunki pruskiej Polski do państwa pozostawały 
przez cały czas niezmiennemi, choć zdarzały się 
i tam drobne wybuchy rewolucyjne. Ale w Bo- 
syi było zupełnie inaczej. Czyż hr. Zamoyski i 
jego adherenci tak Ź!'e znają swoją ojczystą hi- 
storyę, że nie pamiętają o wypadkach w roku 1830— 
31, ze wszelkiemi ich szczegółami? Czyż zapo- 
mnieli oni o tem, że warszawski sejm rewolu- 
cyjny ówczesny uchwalił usunięcie z tronu pa- 
nującej dynastyi, a tem samem potargał wszelki 
konstytucyjny z nią stosunek? Królestwo Polskie 
stanowi ezęść Rosyi wskutek zawojowania w ro- 
ku 1881, bynajmniej zaś nie na zasadzie posta: 
nowień kongresu wiedeńskiego, a posianowienia 
te ipso facto należy uważać za obalone. Dawno 
już czas zapomnieć o nich i nie wspominać ich*. 


* 
* * 


W  GChałmsko - Warszawskom  Eparchialnom 
Wiestnóku wydrukowano następującą uwage: 

Łacińeko-polskie duchowieństwo w Rosyi ani 
na chwilę nie daje pokoju rosyjskiej ludności 
prawosławnej. I tak według wieści otrzymanych 
przez nas z obu stron Bugu, księża znowu usi- 
łują zakładać bractwa tajne skaplerzo: 
we lub różańcowe pod pozorem rozpowsze- 
chnienia trzeźwości i postu między naszymi wło- 
ścianami rosyjskiemi. Widoraym znakiem człon- 
ków bractwa, którzy przyrzekają nie pić wódki 
i nie jeść w środy, piątki i soboiy, są znane 
wszystkim szkaplerza z wyszytemi na nich imio- 
nami Jezusa i Maryi. Należałoby położyć koniec 
tej propagandzie, przypominającej nam 1859—60 
r. na Podlasiu i za Bugiem, przez odpowiednie 
Środki, zwłaszcza cerkiewne, t. j. należy według 
możności rozprzestrzeniać i rozszerzać bractwa 
prawosławue po wsiach i dać możność ludności 
nabywania krzyżyków i medalików t t. p. świę- 
tości, których oczywiście jest mało, kiedy lud 
ucieka się do tajnych kupców szkaplerzy kato- 
liekich. 

Do tej wiadomości Kiewianin uważa za sto- 
sowne dodać taką uwagę: 

„Tym sposobem gadaniny o pojednaniu (pri- 
mirenii) wygłaszane przez pewną część prasy 
warszawskiej, istnieją tylko na papierze, w rze- 
czywisteści zaś księża (ksiendzy) prowadzą dalej 
swą anti-prawosławną i anti-rządową agitacyę po- 
śród ludności rosyjskiej, jak się to i poprzednio 
robiło“. 

Dotąd Kiewlanin. Czytając tę niefortunną u- 
wagę, przychodzi nam zapytać się redaktorów 
tego dzienika z poetą „gdzie Rzym, gdzie Krym, a 
gdzie karczmy babińskie?* 


* 
* hd 


W Kijewlaninie napotykamy p.t. „Pielgrzym- 
ka do Krakowa i Rzymu z Królestwa Polskiego, * 
artykuł tej treści: 

„Wkrótce nastąpi uroczystość pięćdziesięciole-- 
tniego kapłaństwa papieża Le.na XIII. Oczywi- 
Ście na tak ważny obchód gotuje się cały kato- 
licki świat. Partya ultramontańska z tego powodu 
zarzuca nowe sieci, skierowane przeciw Sławiań- 
s”czyznie prawosławnej. I tak np. w-zystkie o- 
fiary pieniężne, jakie z tego powodu będą złożo= 
ne Ojcu św. przez jego wiernych synów, za ra- 
dą kamaryili ultramontańskiej, Leon XIII ofiaruje 
na rozpowszechnienie i wzmocnienie katolicyzmu 
w Bośnii i Hercegowinie i krajach niepowrotnie 
już uznanych przez papieża za własność katoli- 
ckiego cesarstwa Habsburgów; niebezpieczeństwo 
wielkie stąd płynie dla ludności prawosławnej 
tych krajów. 

„W zwiąku z powyższym obchodem jest za- 
czerpnięta przez nas z polskich gazet wiadomość, 
że dość znaczna partya pielgrzymów z kraju 
Przywiślańskiego (?) głównie z włościan, z udzia- 
łem panów, pod przewodnictwem osób kompe- 
tentnyeh, ma się udać najprzód do Rzymu pol- 
skiego, tj. do Krakowa, do grobów królów pol- 
skich, a następnie do Rzymu włoskiego z ofiarą 
dla jubilata Leona XIII. Polskie dzienniki nie 
wskazują dokładnie miejscowości Królestwa Pol- 
skiege, która Leonowi XIII sprawi zadowolenie 
widzenia i błogosławienia chłopów polskich z pań- 
stwa rosyjskiego. Rzecz prosta, że w skład par- 
tyi pielgrzymów do Krakowa i Rzymu wejdą de- 
legaci z ziem rosyjskich Królestwa, jeżeli weze- 
śnie przeciw temu nowemu, jeszcze nie bywałe- 
mu u nas rodzajowi propagandy. nie będą przed- 
sięwzięte należyte środki. [Leez nie mówiąc już 
nie o byłych Unitach, nie można nie zwrócić u- 
wagi i na tę okoliczność, że „pany* (sic) zaczy- 
nają robić nowe zamachy na chłopa polskiego, 
a zwłaszcza chcą i jego przyłączyć do pańsko- 
ultramontańskiej „sprawy*, która obeenie agituje 
się głównie w Rzymie przy dworze papieskim, 


(Sprawa ozynszowników. — Flota ozarnomorska. — 
Przymierze Rosyi z Francyą.) 


trzy lata dobrowolnemu porozumieniu się stron, 
dzie do skutku. Co zaś do czynszowników wiej 


stałe opłaty, skarb zaś zapłaci właściciela gruntu 


eałości i szczegółach reformy. 
* 
* * 

Z powodu utworzenia nowej floty ezarnomor- 
skiej Mosk. Wiedom. piszą: „Rosya wstępuje 
znowu we władanie morzem, które niegdyś zwało 
się i według wszelkiej słuszności pozinno się 
nazywać morzem rosyjskiem. Dla Sebastopola za- 
jaśniał wreszcie dzień odrodzenia. Po pierwszym 


pnie niebawem i trzeci. Piętnaście lat upłynęło 
od czasu przywrócenia naszych praw na morzu 
Czarnem. Okoliczneści opóźniły skorzystanie z 


sprzyjały utrwaleniu naszej potęgi na tem morzu, 


pokojowego rozwoju naszej ojczyzny. 


rzeczy. Bieg wypadków może ulegać zwłokom, 


stko, nawet niepowodzenia, wychodzą na korzyść. * 
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Bardzo możliwem jest — utrzymuje Swiet — 


syjska wejdzie na właściwe tory, to jest, że za- 
cznie działać wraz z jedynem szezerze Rosyi od- 
danem państwem zachodniem — Francją. Sym- 
ptomata taki go zbliżenia wskazuje prasa berlińska. 
Tak np. Berliner Boersen Zing pisze: „Frey- 
cinet wiedział, że w kwestyi greckiej Rosya z 
jednej strony weźmie na uwagę stosunki powi- 
nowactwa dynastyi greckiej z domem cesarskim 
rosyjskim, 8 z drugiej nie zechce oddzielić się 
od koncertu zaprzyjaźnionych ze sobą mocarstw. 
Do tego Niemcy chętnie oddały kierownictwo 
kwestyi greckiej gabinetowi angielskiemu który 
dał dowody mądrej polityki, wiadomo zaś, że 
wschodnia polityka Anglii jest do pewnego sto- 
pnia przeciwną interesom Rosyi. Wobec tych 
wszystkich sprzecznych danych Freycinet chciał 
postąpić jak doświadczony gracz w szachy, a 
mianowicie uprzedzić tajne dążenia polityki ro 
syjskiej. Ale próba przezeń zrobiona odniosła 
zupełną porażkę-z powodu zbyt wielkiego uporu 
Delyanisa*. Dalej taż sama niemiecka gazeta do- 
wodzi, że Francya sznka jak najściślejszego zbli» 
żenia się z Rosyą, zarówno w kwestyi greckiej 
jak i bułgarskiej. Na tę przyjaźń rosyjsko-fran- 
cuską Niemcy, zdaniem organu berlińskiego, po- 
winny zwrócić najbaczniejszą uwagę. Rosya zaś, 
powiada Swiet, powinna niemniej uważnie ba- 
czyć na niezmiernie zaostrzone stosunki, jakie 
istnieją ostatniemi czasy między Francyą a Niem- 
cami. Prasa niemiecka zaczęła z lichwą odpłacać 
Francuzom za ich współczucie dla Greków. Kreue- 
Zeitung nie umiała się nawet powstrzymać od 
pogróżek względem Francuzów i oświadczyła, że 
cierpliwość niemiecka niedługo się wyczerpie. 
Jakkolwiek jednak przechwałkami brzmią zape 
wnienia polityków niemieckich, jest rzeczą pe- 
wną, że Francya nie była nigdy tak gotową do 
oswobodzenia się od przemocy niemieckiej jak 
teraz“. 


C "NEA AWZ" E E S) 
Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 maja 


Komisya wojskowa Izby panów ukończyła już 
obrady nad ustawą o pospolitem rusze- 
niu. Sprawozdawcą jest bar. Revertera. Komisya 
wnosi przyjęcie bez zmiany ustawy według u- 
chwał Izby poselskiej. 

Politik zapewnia, że wniosek językowy 
Scharschmida w obecnej dobie sesyi Rady 
państwa nie przyjdzie już nawet pod obrady ko- 
misyjne, co się Zresztą tem tłomaczy, że posłowie 
zupełnie są zabsorbowani sprawą ugody węgier- 
skiej, a zwłaszcza kwestyą cłową. 

Demonstracye w Peszcie z powodu u- 
wieńczenia grobu poległych w r. 1849 austrya- 
ckich żołnierzy, nie ustają. W niedzielę znowu 
zgromadziło się do tysiąca osób w Budzie przed 


Mamy jednakże jedno uspakajające 


Moskow. Wiedom. donoszą, że niespodzianie 
Sprawa czynszowników załatwioną zastała w po- 
łączonych departamentach rady państwa. Sprawa 
czynszowników miejskich odroczoną została na 
później, gdyż uchwalono, iż należy pierwej pro- 
Bić ministra skarbu o rozstrzygnięcie sprawy wy- 
kupu propinacyi. Kwestya rozgraniczenia gruntów 
i zniesienia serwitutów pozostawioną została na 


z zastrzeżeniem atoli, że w ciągu tego czasu wy- 
dane zostaną specyalne przepisy, które tam będą, 
zastosowane, gdzie dobrowolna umowa nie przyj- 


skich (z wyjątkiem żydów), to posiadana przez 
nich grunta przechodzą na ich własność drogą 
wykupu czynszów. Mają oni wnosić do skarbu 


Z tej wiadomości nie można powziąść pojęcia o 


pancernikn za dwa dni pójdzie i drugi, a nastę- 


nich; miejmy nadzieję, że odtąd okoliczności będą 


co jest rzeczą tak niezbędną dla pomyślności i 
adne wy- 
padki, żadne niepowodzenia i komplikacje inte- 
resów nie mogą w sercu rosyjskiem zachwiać 
wiary w przeznaczenie Rosyi i w zwycięstwo jej 
sprawy na wschodzie. Daremnemi będą usiłowa- 
nia tych, co chcieliby spaczyć naturalny bieg 


może się przerywać, ale za przyszłość ręczy hi- 
storya: dowodzi ona, że sprawie żywotnej wszy- 


że w bardzo bliskiej przyszłości dyplomacya ro- 


jąc się jednak między sobą. Podczas gdy lord 


NOWA REFORMA. Kraków 26 Maja 1866. 


deczne „do widzenia* towarzyszyło miłej lwowskiej 
artystce. 

Siostry Bulewskie dawały ostatniemi czasy kon- 
cert w Bukareszcie, gdzie przyjęte zostały nadzwy- 
azaj życzliwie. Dziennikarstwo tamtejsze wyraża się 
z wielkiemi pochwałami o ich grze. Przed koucer- 
tem miały audyenczę u królowej, jak wiadomo gor- 
\ c wej „opiekunki i amatorki sztuki i literatury. 

Z nad Wisły. Wiele osób, przewożących się ua 
Wiśle pod zamkiem, nskarża się, że łazienki mę- 
skie, po drugiej stronie rzeki się znajdnjące, są tak 
blisko przewozu położone, że kąpiący się mężczyźGi 
dopływają aż do premu przewozowego. Szanowny 
magistrat ze względu przyzwoitości i względności dla 
pań przewożących się powinien wglądnąć w to, aby 
łazienki te w kierunkn Skałki posunięto, lub też 
kąpącym się wzbronić zbliżania się do promu prze- 
woznwego. 

Węża spostrzeżono w jednym z ogrodów na Ryba. 
kaoh. Kilkakrotnie widziano go, jak przesnwał się po 
trawie w różnych godzinach; nabawił też niemałego 
strachu lokatorów. 

Zmarli. Włcdzimierz Przesmycki, kapitaa wojak 
polskich z 1863 r., b. oficer wojsk austryaokich, 
uczestnik wyprawy meksykańskiej, urodzony w 1834 
roku, zmarł w Oleszy pod Tłumaczem. Zmarły pra- 
cą i przym*'*mi oharaktern zdołał sdobyć sobie 
wielką miłość : wśród okolicznego ludu, który też 
lisznie towarzyszył Bmutnemu obrzędowi jego po= 
grzebu. 

Albin Mora m arytowaki, właściciel dóbr 
Mszana, Dobra, zmarż w 56 rokn życia. 

Samuel Rattler,, właściciel dóbr Przykopy w 
okolicy Mielca, jeden: z bardzo szanowanych wła- 
ścicieli większe) własności ziemskiej, mojżeszowego 
wyznania, zmarł 19 bm. `. 

Karoli Witaszewski ttosławeki, oficer ar- 
tyleryi wojsk polskich z 1554 r., zmarł w Starej 
Słupi w Król. Polsk. 17 bm. w 80 roko żyoia. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się ćamże o godz. 10 
rano 28 bm. E 

Jan Berger, obywatel miasta Podgórza, radca i 
aseBor, zmarł wczoraj w 52 roku życia, ; 

Zapiski policyjne. Straż polioyjna przyareszit^wa- 
ła dnia wczorajszego Wacława R. oBsnsta i wic 
02069, 
zakrystyanów i kościelnych w ten sposób, iż wyłu- 
dza od mich różne przedmioty kościelna niby dla 
duchownych i potem rzeczy te zastawia. Wacław 
R. wygolił wąsy i brodę a nawet kazał sobie na 
głowie wyastrzydz tonzurę. 

Lwów, 24 maja. W środę 26 bm, ozcigodny 
prezydent nasz p Dąbrowski, złoży w ręce namiest- 
nika przysięgę. Uroczysty ten akt odbędzie się w 
południe w obecności członków Rady miejskiej i ma- 
gistratu. 

Zgromadzenie delegatów stowarzyszenia „Rodziny * 
odbyło posiedzenie swe pod przewodnictwem p. P. 
Miączyńskiego. Przyjęto do wiadomości sprawosdanie 
z czynności wydziału centralnego, według którego 
Towarzystwo liczy 750 ozłonków ; fundusze wyno- 
szą 8381 złr. 94 ot, Wprowadzono w życie fun- 
dusz emerytalny; uprawnieni pobierać będą po 75 
prot. w stosunku do wpłaconych na ten cel wkła- 
dek. Obecnie liczy Towarzystwo 22 oddziałów ; rož- 
wiązano oddziały w Białej, Krakowcu, Rymanowie i 
Żółkwi, 8 nowe oddziały powstały w Kzakowio i 
Tarnopolu. Członkami honorowymi mianowało agro- 
madzenie ks. Leonową Sapieżynę i panią s hr. Go- 
lejewskich Czarkowaką. Prezesem Towarzystwa wy- 
brało zgromadzenie p. Tadeusza Habdank Czarkow- 
skiego, ordynata; drugim wiceprezesem wybrano p. 
Apolinarego Stokowskiego, a do Wydziału pp. Mię- 
czyńskiego, T. Sołtysika, dr. Wł. Jasińskiego, J. 
Liaowskiego, J. Malon i M. Rybowskiego. Wnioski 
członków : a) aby esłonkom s Herodenki, poszkodo- 
wanym przez pożar, prolongować spłatę wkładek i 
b) o założeniu bazaru we Lwewie na wzór krakow= 
skiego, przekazano Wydziałowi do stosownego ša- 
łatwienia. Ustępującemu prezesowi Miączyńskiemu 
wyrażono uznanie przez powstanie. 

Bawiącą w naszem mieście dla uregulowania 
spraw rodzinnych głośną Śpiewaczkę Wandę Bogda- 
ni-Kleczkowską, zamężną hr. Van der Meere uaiłają 
miłośnicy muzyki skłonić do wyatąpienia chociaż 
raz na dobroczynny ool. P. Van der Meere jest o- 
beonie jedną z oalniejssych ei? opery włoskiej w 
Paryżu. 

W Mogile w kościele parafialnym zawarty został 
związek małżeński p. Jana Dzierzanowakiego, urzę- 
dnika zarsądu komunikacyj lądowych i wodnych w 
Warszawie, z panną Władysławą Bogacką, córką 
nieżyjących Ludomira i Maryi z Góreckich, obywa- 
teli ziemskich z Królestwa. 

Pożary. W Stryju w niedzielę na przedmie- 
ściu Szmnlańszczyzna, zapaliły się od uderzenia 
piorunu dwa domy, które też zupełnie zgorzały. Dal- 
szemu szerzenin się ognia zapobiegł ratunek. 

W Baligrodzie pod Liskiem również w nie- 
dzielę spłonęło 17 domów tj. trzecia część budyn- 
ków, zamieszkałych wyłącznie przez lndność izrae- 
lioką. Przyczyna pożaru niewiadoma, — stkody wy- 
nosić mają do 24.000 złr., lecz wszyscy pogorzelcy 
byli ubezpieczeni. 

W Sadkowieach, w powiecie samborskim, 


wyrokiem sądu skazany na galery, gdzie się do 
tej chwili znajduje. 

W sam dzień wyborów przyszło w miasteczku 
Trani w Neapolitańskiem do krwawego ‘tarcia 


pomnikiem Hentzi'ego i wołali: precz z Jańskim | 
precz z Hentzim! Powróciwszy do Pesztu zebrali 
się znowu na placn Muzeum, gdzie mieszka Jań- 
ski, i wyprawili mu ponowną kocią muzykę. Po- 
licya piesza i konna interweniawała i zapobiegła | między wojskiem i robotnikami. Przed wiaczorem 
dalszym demonstracyom. zgromadzili się robotnicy pod miastem i powró- 
mna cili w trzech zwartych kolumnach, poprzerywaw - 
W miesiącu sierpniu, jak donosi Ds. Pozn ,|szy poprzednio druty telegraficzne. Wojsko zasta 
oczekiwany jest przyjazd cara do Wysokiego|piło robotnikom drogę, musiało jednak ustąsić 
Litewskiego w Grodzieńskiem , gdzie zostanie u-| przed przeważuą siłą. Tium robotników szerzył 
rządzona główna kwatera wojstowa. Car osobiście|w całem mieście zniszczenia i podłożył w kilku 
ma dowodzić pewną częścią wojsk, które mają | miejscach ogień. Gmach sądowy, urząd gminny, 
stoczyć walkę ze sobą. Jako wstęp do wielkich |teatr i urząd ełowy stały się pastwą płomieni, 
manewrów wojskowych, rozpoczęły się obeenie| kilka osób zginęło w płomieniach. Rozbestwiony 
ćwiczeuia podjazdowe. Nietylko na Litwie odby-|tłum dopuszczał się morderstw. 
wają się manewra wojskowe; lecz o ile wiadomo, 
został ułożony cały plan, według którego w mie- 
siącach lipcu i sierpniu w całem państwie rosyj- 
skiem, nie wyłączając Kaukazu, nastąpią wielkie 
ćwiczenia wojskowe. 


Anglia uwiadomiła urzędownie gabinet włoski, 
iz nie udzieli Włochom pomocy w celu ukarania 
sułtana Harraru za wymordowanie człon- 
ków ekspedycyi włoskiej. Rząd angielski moty- 
wuje to postanowienie tem, iż kupey włoscy dra- 
żnili ludność miejscową i sami wywołali eałą ka- 


Pruski minister wojny gen. Bronsart Schel- 
tastrofę. 


lendorff ma opuścić wkrótce swą posadę i ob- 
jąć komendę jednego z pruskich korpusów. Jako 
jego następcę wymieniają gen. Caprivi tera- 
źniejszego ministra marynarki. Gen. Bronsart 
naraził się niektórym dygnitarzom wojskowym 
w sprawie, która była powodem dymisyi jego po- 
przednika gen. Kameke. Podobnie jak wów- 
czas, tak i tym razem chedzi o uwolnienie ma- 
jątku oficerów od podatków gminnych. Gen. Ka- 
meke, który okazał się był zanadto skłonnym do 
ustępstw, musiał ustąpić. Następnie zgodził się 
rząd na przedłożenie sejmowi pruskiemu proje- 
ktu odpowiedniej ustawy pod warunkiem, że 
parlament niemiecki uchwali prawo o emeryturze 
wojskowych. Gdy jednak ustawa o opodatkowa- 
niu oficerów dostała się do komisyi sejmowej, 
gen. Bronsart oświadczył, iż nie ma nie przeciw 
temu, ażeby także posagi żon oficerów podlegały 
podatkom gminnym; to oświadczenie zachwiało 
silnie jego stanowiskiem i wzbudziło niezadowo- 
lenie w decydujących sferach. W Berlinie za- 
przeczono pogłosce, iż oficerowie armii niemie- 
ckiej nie będą otrzymywać w ciągu lata urlopów. 
Faktem jest natomiast, że ofiecyalnie zabroniono 
im udawać się do Francyi. Ma to być nastę- 
pstwem nowej ustawy franeuskiej o postępowa- 
niu z zagranicznymi szpiegami. 


Dotychczas nia mamy żadnych wiadomości o 
wyborach w Rumelii, które miały się od- 
być w niedzielę. Bułgarskie zgromadzenie narv- 
dowe składa się z 800 ezłonków, na 6 okręgów 
rumelijskich wypada prawie połowa tej liczby, bo 
91. W Wiedniu spodziewają się, że stronnictwo 
Karawelowa, będące obecnie u steru, wyjdzie 
zwycięsko z walki wyborczej, i że wybory zakoń- 
czą się zupełną klęską Cankowa i całej partyi 
rusofilskiej. 


SEAE A WIE MADRE W OD T EEN 


Kronika. 


Kraków, 25 maja. 


J. I. Kraszewski. W liście do Wiednia adreso- 
wanym opowiada sędziwy pisarz o położeniu, w Ja- 
kiem się obecnie znajduje. — Przed upływem 
terminu udał się do Berlina z prośbą o przedłuże- 
nie nrlopu. Na to nadeszła bezwarunkowa odmowa 
z wezwaniem, aby Kraszewski niezwłocznie wrócił 
do Magdeburga. Tymczasem opłakany stan zdrowia 
żadną miarą nie pozwala mu na przedsięwzięcie tej 
podróży. Wysłał też Kraszewski do rządu pruskiego 
orzeczenie dwóch lekarzy, pruskich poddanych, któ 
rzy w zupełności potwierdzają chorobę piearza. Mi- 
mo to wszakże, jak wiadomo, nznano kaucyę (22-000 
marek) jako przepadłą, Potem w rzeczonym liście 
pisze Kraszewski dosłownie: „Zatem Niemcy są mi 
zamknięte, a ponieważ Austrya obeonie tak ściśle 
zaprzyjaźnioną jest z Niemcami, więc obawiam się, 
że mnie nie przyjmie. Włochy są słabe i trwożliwie 
o to dbałe, aby nie rozgniewać p. Bismarka — nie 
udzielą mi żadnej opieki, Francya nio nie chce wie- 
dzieć o mnie, a także Szwajcarya odmawia mi go- 
ścinności. Gdzież mam znaleźć schronienie? Dla 
chorego 74-letniego człowieka straszne to pytanie !* 

Godny naśladowania przykład dał innym swo- 
im kolegom p. Jan Kappens nauczyciel szkoły w 
Gaju pod Krakowem, który ze starszą powierzoną 
awej pieczy młodzieżą, urządził 20 bm. wycieczkę 
do Krakowa, aby uczniów swych zapoznać z cenne- 
mi pamiątkami naszej przeszłości narodowej tak ob- 
foie nagromadzonemi po kościołach i mnzeach. Ze 
Swoszowie przyjechała dziatwa do Podgórza koleją 
i trzeba było widzieć radość, zdumienie i podziw, 
kiedy nauczyciel pokazał przybyłym Wawel, katedrę, 
groby królów i tyle innych pomników dawnej pol- 
skiej chwały. O doniosłości tych wrażeń każdy zdać 
sobie może jasne pojęcie, — z tego tek wzęlędn 
powtarzamy, przykład ten licznych powinien znaleść 
naśladowców, a inlcyator na słowa serdecznego u- 
snania sobie zasłużył. 

Generał ks. Windischgraetz komendorujący do- 
konał dzisiaj rano przeglądu wojsk na Błoniach, 
dokąd wyruszyła cała załoga miasta, 

Donieśliśmy w sobotę, iż pies, podejrzany o wście- 
kliznę, pokąsał ośm osób w naszem mieście. Jak 
się dowiadujemy, pan R., którego dziecko uległo 
także nieszczęściu, wyjechał z niem do Paryża 
celem oddania go na kuracyę do Pasteura. Wypadki 
tak straszne powinny stanowozo przekonać mieszkań 
ców o głaszności rozporządzenia magistratu, nakazu- 
jącego zaopatrywanie psów w kagańce, ażeby siebie 
i drogich nie narazić na straszne następstwa , jakie 
niestosowanie się do tego polecenia wywołać może, 

W sali Stowarzyszenia rzeźników odbyło się 
w ubiegłą sobotę zgromadzenie stowarzyszonych, na 
którem postanowiono wnieść petycyę do Rady pań 
atwa o podniesienie cła cd wszelkich tłuszczów do 
kraju sprowadzanych. Na temże posiedzenin przyjęto 
do Stowarzyszenia dziewięciu nowych członków. 

Prezesem Stowarzyszenia pogrzebowego urzędni- 
ków magistratu miasta Krakowa wybrany został 
drugi wiceprezydent p. Szmidt. 

Trzy przedstawienia trupy Lasockiego w sali 
miejskiej w Podgórzu ściągnęły w sobotę, niedzielę 
i wezoraj wieczór sporo publiczności, przeważnie 
krakowskiej, która w dalekim spacerze znajdując 
urozmaicenie, przybyła słuchać wystawionych ope- 
retek z względnością, słusznie należną pielgrzymują- 
tej Muzie. Zadaniem towarzystw dramatycznych pro- 
winoyonalnych jest dawuó w miastach, pozbawio- 
nych stałego teatru, sztuki dobrych autorów, w któ- 
rychby słuchacze obok zabawy znajdowali ducho- 
wy pożytek, operetki za8 mogą być tylko koniecznym 
dla wzmocnienia kasy posiłkiem. Widowiska bawią- 
cej w Podgórzu trupy, obliczone są widać na udział 
publiczności z Krakowa, nie mającej własnej ope- 
retki, gdyż rozpoczęły się „Piękną Heleną“ i nie- 
znanym u nas jeszcze „Gasparone'm*, które odegra- 
ne zostały w możliwie przyzwoity sposób. Jeżeli wy- 
konawoy, między którymi kilka osób korzystniej się 
wyróżnia, i nadal okazywać będą staranność, liczącą 
się z wymaganiami, acz bardzo pobłażliwemi widzów, 
mogą zdobyć pewne powodzenie, zwłaszcza wobec 
tak wielkiej siły atrakcyjnej, jak udział pp. Skal- 
skich, prawdziwych i wyrobioną a zasłużoną sym- 
patyą cieszących Bię u nas artystów. 

P. Felicyą Stachowicz, ulubienicę niegdyś, a 
jak się podozas występów gościnnych okazało i do- 
tąd jeszcze, wszystkich miłośników sztuki dramaty- 
oznej w Krakowie, żegnano wozoraj na dworcu ko- 
lei. Od niezbyt może licznego, lecz doborowego gro- 
na przedstawicieli literatury i sztuki, oraz obywateli 
miasta, wręczono odjeźdżającej artystae „róg obfito- 
ci“ pełen pysznych żywych kwiatów, oraz liczne 
bukiety. — Wzruszona taką niespodzianką dawna na- 
sza „panna Stasia*, dzisiejsza pani Felicya Greko- 
wa, obdarzyła wszystkie panie i uszozęśliwiła nie- 
których zebranych panów różami na pamiątkę. Ser- 


Rozpowszechnione w Petersburgu zapatrywanie, 
iż Turey i Grecy będą pobici przez sil- 
niejszego, znalazło potwierdzenie w tej oko- 
liczności, iż nastąpiło starcie pomimo wydanego 
rozkazu cofnięcia straży przednich. Starcie to jest 
bardzo niebezpiecznem zarówno dla Turcji jak i 
dla Grecyi, dla Rosyi, jak powiadają Pet. Wied., 
jest niespodzianką, w Londynie zaś i w 
Wiedniu było przewidzianem! Dzien- 
nik petersburski spodziewa się, iż Rosya, która 
nie może wystawić morskiej siły zbrojnej, równej 
z flotą austro-węgierską i angielską. odwoła może 
okręta z wód greckich i zachowa ściśle neutralne 
stanowisko. Okręty te nałeżą tam, gdzie w obe- 
eneści cara powstała nowa flota. 


Dowódcy obu armii, stojących naprzeciw sie- 
bie ua granicy Tesśelii: Sapundzaki i Ejub 
pasza otrzymali rozkazy unikania nowych starć. 
Nieporozumienie, któreksię już stało powodem 
przelewu krwi, nið pozwbliło Trikupisowi wydać 
dekretu demobilizacyjnegó. Ż Petersburga dono- 
szą do wiedeńskiej Allg, Ztg, iż nikt tam nie 
wierzy, ażeby tu naprawdę można mówić o nie- 
porozumieniu. W Rosyi obawiają się, że książę 
bułgarski, korzystając z nowego zawikłania spra- 
wy greckiej, będzie teraz przyspieszać zupełne 
zjednoczenie Bumelii z Bułgaryą, nie zważając 
na żadne uchwały konferencji. MNowosti sądzą, 
że mocarstwa zachodnie, nie wyjmując Austryi, 
nie będą mu w tem przeszkadzać. 


Długa i rozwlekła dyskusya nad ustawą o 8a- 
morządzie Irlandyi nie wzmocniła bynaj- 
mniej stanowiska gabinetu. Na nie się nie zdały 
wszystkie usiłowania Gladstone'a, ażeby przejednać 
liberalnych secesyonistów. Lord Hartington i p. 
Chamberlain trwają w swym uporze, nie zgadza- 


Hartington zgodziłby się może na projekt 
Gladstone'a w razie gdyby. posłów irlandzkich wy- 
kluczono na zawsze z parlamentu, Chamber- 
lain pragnie zatrzymać ich i nadal nie zada- 
walniając się tem, iż według zmodyfikowanego 
projektu rządowego mogą oni brać udział w roz- 
prawach ile razy większość Izby na to zezwoli. 
W obozie Torysów także panuje niezgoda. Lord 
Salisbury chciałby rządzić Irlandyą jeszcze 
przez lat dwadzieścia za pomocą ustaw wyjątko- 
wych, a dopiero potem wprowadzać tam stopnio- 
wo niektóre swobody, lord Churchill idzie 
w zaciekłości przeciw Gladstonowi jeszeze dalej, 
a dowiódł tego .podczas obrad nad przedłużeniem 
zakazu noszenia broni. Były członek gabinetu 
konserwatywnego twierdził w swej mowie, że 
protestanci irlandzey mają zupełne prawo użbra- 
jać się przeciw rządowi, który chee ich wydać 
na pastwę stronnictwa katolieko - narodowego. 
Wobec tego rozbicia stronnictw angielskich roz- 
wiązanie parlamentu nasuwa się jako zupełnie 
naturalny środek. Gladstone liczy jeszcze zawsze 
na to, że wyborcy radykalni nie będą się wahać 
w wyborze między nim, a  Charmberlainem. 
Wkrótee pokaże się prawdopodobnie, o ile ta 
pewność siebie jest usprawiedliwioną. 


cieja Serwatowskiego, właściciela dóbr w Rajtarowi- 
oach. W płomieniach zginęło 26 sztuk wołów i 100 
sztuk owiec; ogólna szkoda wynosi 2.500 złr.; po- 
żar powstał prawdopodobnie wskutek nieostrożności. 

Z niewiadomej przyczyny powstał pożac w zagro- 
dzie Fedora Kreczuna w Rożnowie, w powiecie 
śniatyńskim. Kreczun, ohoąc ze strychu palącego się 
domu uratować skrzynię, w której była przechowana 
kwota 30 słr., wskoczył do ognia i znalazł śmierć 
w płomieniach. 

Dla członków Tow. politechnicznego prezydent 
generalnej dyrekoyi kolei skarbowych baron Czedik, 
nznając naukowy kierunek Towarzystwa sarządsił, 
iè członkowie tegoż Towarzystwa podróżujący po li- 
niach kolei państwowych w Przaedlitawii w eelach 
naukowych będą otrzymywać bilety wolnej jazdy, 

W Stanisławowie bawi niemiecka operotka, a 
„dyrektor“ Śpiewejących przybłędów poczynił już 
w mieście burdy z obywatslami, podejrzywając je- 
dnego z nieh, iś był autorem nieprzychylnego mu 
artyknłn zamieszczonego w miejscowem piśmia, Go- 
dzi się tylko zapytać, oo uczynionoby w niemie- 
okiem mieście z trnpą polskich aktorów, gdyby 
przyjechawszy za chlebem ośmielili się znieważać 
Niemców. 

O relegowaniu urzędników na kolei Karola Lu- 
dwika przytoczyliśmy wozoraj wiadomość, podaną 
przez Kuryer lwowski. Dzisiejszy nnmer tegoż pi- 
sma donosi, iż wiadomość ta nie ma żadnej pod- 
stawy. 


Historyk Leepold Ranke, o którego śmierci w 


Wybory do włoskiej Izby deputo- 
wanych wypadły, o ile wnosić można z tele- 
gramów, na korzyść rządu, który będzie miał za- 
pewne 40 do 50 głosów większości. W Izbie za- 
siada przeszło 500 deputowanych, na 235, o 
których wyborze dotychczas wiemy, wypada 131 
ze stronnictwa rządowego, z umiarkowanej 
opozycji, 22 radykalistów, kilku o niewiadomym 
kierunku politycznym i 2 socyalistów Oipriani 
i Costa, z których każdy wybranym został w 
dwóch okręgach. W Rzymie, gdzie z powodu 
rozstrzelenia się głosów, wybrano tylko czterech 
deputowanych, przeszło dwóch kandydatów rzą. 
dowych i dwóch opozycyonistów. Między wybra- 
nymi znajdują się wszyscy ministrowie i prawie 
wszyscy Sskretarze stanu. Ogółem głosowało o 
250.000 wyborców więcej, niż przy ostatnich 
wyborach. Zwycięstwo, jakie socyalista Cipriani 
odniósł w dwóch okręgach wyborczych, sprawiło 
w Rzymie silne wrażenie. (ipriani został bowiem 


który udająo osobę dnohowną — wyzyskuje ` 


zgorzał folwark „Władypol*, należący do p. Ma- - 
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Berlinie doniósł nam wczoraj teiegram, urodził się| niemieckie pismo, załączając rysunek opisanego nu- 
w 1795 roku w Turyngii w miejscowości Wiche. j mizmatu, 
W 1825 roku był już profesorem historyi w uni-| — Na konkurs literacki, ogłoszony przez Tygo- 
wersytecie berlińskim, poczem niedługo wysłany byłędnik ilustrowany. na napisanie nowelki lub szkicu 
przez rząd do Wiednia, Rzymu i miast włeskich dla f historycznego, nadesłano utworów sto siedmdziesiąt, 
studyów archiwalnych. Po powrocie ubjął znów ka-ina napisanie zaś wiersza o kobiecie przez kobietę 
tedrę, na której wykształcił bardzo wielu historyków futworów ośmdziesiąt sześć. Z powyższych prac za- 
oraz opracował słusznie cenione swe dzieła. W ro-;ikwalifikowano do czytania w dziale prozy utworów 
ku 1877 obchodził Ranke 60 letn'ą rocznicę doktor- | sto piętnaście, w dziale poszyj utwerów czterdzieści 
skiej godności i wówczas cəły świat inteligentny dwa. Raszia, z powodu niezachowania konkursowych 
głosił sławę uczonego. Był on bezwątpienia naj- | warunków, została odsuniętą. Komitet konkursowy 
znakomitszym współczesnym historykiem, a niektóre | składają pp. Władysław Bogusławski dr. Jan Brze- 
jego dzieła, zwłaszcza historya papieży, Wellenstein jziński, Piotr Chmielowski, Tadeusz Czapelski, Ma 
i inne, pozostaną na zawsze pomnikowemi. Osta-|ryan Gawalewicz, J. Gebethner, Ludwik Jenike, 
tniemi laty rozpoczął wydawać historyę powszechną, | Winoenty Korotyński, St. M. Rzętkowski, Wacław 
której jednak nie doprowadził dalej jak do 6 wieku; Szymanowski i Wolff Józef. 
po o. Chr. Dla dziejopisarstwa niepowetowaną jest] — Towarzystwo literackie polskie w Londynie 
strata, że ostatnie to dzieło zaczął Ranke tak późno, {na nowo wchodzi w życie. Instytucya ta będzie mieć 
iż już go dokończyć nie mógł... [na celu ratowanie z nędzy ludności polskiej, która 
Emigracya do Ameryki z Rzeszowa i okolicy į ostatniemi czasy nader tam wzrosła. Towarzystwo 
przybrała w ostatnich czasach wielkie rozmiary. Oo literackie egzystuje oddawna, ala wskutek niepowo- 
tydzień prawie, a to w sobotę wieczór, widać na'dzeń miało już być zwiniętem. 
dworcu kolejowym całe tłnmy wyrnszających za 03] — Drugi tom pamiętników Granta ukazał się w 
oean. Największy koniyngens stanowią Żydzi, a po-;druku. Zawiera on opis drugiej połowy wojny do- 
tem chłopi. Towarzyszą im na stacyę kolejową gro ; mowej, rozpoczynając od wypadków, zaszłych w Kai- 
mady ciekawych i krewnych. Powodem do tego nę- ro w r. 1863, a kończąc na przeglądzie wojsk Sta- 
daa i brak zarobku w kraju naszym z jednej, a wy- nów Zjednoczónych w r. 1865. 
marzone niestety nadzieje zbogacenia się za Atlau- | — Gramatykę języka cygańskiego napisał arcy- 
tykiem z drugiej strony. Smntne zaiste stosunki bie- książe austryacki Józef i przedłożył ją do oceny 
dnej naszej Galilei, powodzie, pożary, a wreszcie ;węgierskiej akademii umiejętności. Dzieło, zatytnło- 
wychodźtwo. Czy tamtejeva czytelnia ludowa nie mo-. wane „Hiomanoscibakero awikluribe', zawiera 238 


— Paweł Heyse napisał nową powieść p. n. 
| „Der Roman einer Stiftsdame* i przeznaczył ją 
Mianowania. Koncepista przy ministeryum spra- | dla wiedeńskiego 
wiedliwości Witold Hansner mianowany został wi»; Zeitung. 

Nowe książki (k "żki dla ludn): 

— Chmielewsa íz. (Józ. z Bochni): Przy- 
Przeniesienia. Minister spraw wewnętrzuych prze- ;kłady z życia zacnych lu. i. Na pożytek ludu. Wa- 
niósł starostę ' Aiioniege —Andapazvegn=" ri" SRDA doWICE LOSE, m pn 0 7 
do słnżby w namiestnictwie lwowskiem. — Kopyciński Adam ks. dr.: Książeczka ju- 
bilenszowe na rok 1886 — z rycinami. Tarnów, 
1886. 

— Mrówka, 
1886. 

— Poeche Izydor: Zwierzęta i płody Afryki. 
Obrazki i opisy dla młodzieży. Złoczów, 1886. 

— Prus Bolesław (Głowacki Aleks.): Antek, 
Opowiadanie. (Czył. lud. II.) 32 str. 5 kop. War- 
szawa, 1886. 

— Słów kilka do włościan. O pożyteczności ka- 
Bochnia, 
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Repertuar teatru krakowskiego. 


książka do czytania. Warszawa, 

We czwartek 27 maja: Drugi gościnny wy- 
stęp Gustawa Fiszera „Przysługa*, komedya w je- 
dnym akcie z francuskiego „Lorenzo i Jessyka*, 
kom. w 1 akcie L. Kwiecińskiego. — „Złoty Cie- 
leo“, kom. w 1 akcie St. Dobrzańskiego. 

W sobotę 29 msja: Trzeci gościnny występ 
Gustawa Fiszera „Kupiec Wenecki“, kom. w 5 
aktach W. Szekspira, 


Taki aw Ra AG. 


— Konkurs. Akademia Umiejętności w Kra- 
kowie podaje do wiadomości. iż z legatu Ś. p. Ka- i ; | | 
spra Bieleckiego, obywatela krakowskiego, będą mo-; W sprawie naftowej. Z liczby wielu petycyj, 
gły być udzielone ueznicm Uniwersytetu krakow | nadsyłanych do Koła polskiego o opiekę nad prze- 
akiego cztery nagrody, za wypracowanie z zakresu | mysłem naftowym, podajemy poniżej petyeyę po- 
historyi literatury polskiej i poezyi, a mianowicie ;|wiatu gorlickiego, posłaną na ręce p. 
1) Nagreda w ilości 160 złr. za zadanie: „Wpływ (skiego: = i 
i znaczenie królowej Bony w rozwoju humanizmu| Powołana do opieki interesów ekonomicznych 
Polskiego.“ 2) Trzy nagrody w ilości 100, 80 i 60|w powiecie reprezentacya powiatowa udaje się 
złr. za utwory dowolnie wybranej treści poatyckiej, |z prośbą do Wysokiego Koła w sprawie przemy- 
lub prace historyczno-literackie. Prace mają byćjsłu naftowego. : 4 
Jedyne to źródło bogactwa całej podgórskiej 

St. Tarnowski, okolicy — aż do chwili zaprowadzenia podatkn 
sekretarz generalny. konsumcyjnego, stanowiło główny przedmiot za- 

— Na wystawę Zjednoczonego Towarzystwa przyj.|robku dla biednego ludu — i szerzyło nie tylko 
Bztuk pięknych nadeszły : Kochanowskiego „Zima“, | dobrobyt po wsiach, ale co ważniejsza, dźwigało 
Kozakiewicza „Modlący się żydzi“, Krzesza „Por-|go moralnie przez ciągłą styczność z ludźmi umy- 
tret hr. T.* słowo wyżej stojącerni a zajętemi w licznych 

— Numizmat z hołdu pruskiego. W|przedsiębiorstwach, eo zaś ważniejsza, uczyło ten 
berlińskiem numizmatycznem czasopiśmie, znajduje: |lud umiejętnego użycia swej pracy, „oraz szerzyło 
My opis bardzo rzalkiej monety, mającej bezpośre |ducha solidarności, który szczególniej w górni- 
dmią styczność z históryą polską. Pomiędzy nowemi j etwie już wysoko rozwijać się u nas zaczynał. 
monetami uzyskanemi w roku zeszłym przez gabinet Dowodem tego są u nas liczne bratnie kasy i 
królewski numizmatów w Berlinie, zasługują na u-| pewna łączność korporacyjna, oparta na dobrze 
Wagę dwio arcyważne. Są to grasze Joachima IV zrozumianym interesie robotnika do chlebodawey. 
Brandeburskiege, na pamiątkę hołdu wspólnego z; Z takiemi rezultatami istniało w powiecie naszym 
księstwem Pruskiem. Po jednej stronie napis MO- | stokilkanaście przedsiębiorstw, zajmujących parę 
NETA NOVA ELECTOR. 70. (1570) i tarcz her- tysięcy robotników, rekrutowanych jedynie z po- 
bowa z berłom i orłem. Po drugiej stronie: BRAN- t między ludności wiejskiej, nie mogącej sobie wy- 
DEM. DVOIS. PRYSSIE. i orzeł z cyfrą S. A.jwalezyć samoistnego bytu w rolnictwie. Po cięż- 
(Sigiamandns Augustus). Znane są tylko dwa egzem- į kiej, z górą dwadzieścia lat trwającej pracy zebra- 
Plarze tej monety r. 1569; jeden w Petersburgu i| ne owoce — podkopało wprowadzenie podatku 
ledon w gałce na wieży kościoła ów. Mikołaja w konsumcyjnego i brak racyonalnej ochrony prze- 

erlinie (ob. Zeitsehrift f. Müne eto. Kunde I p. |ciwko nieprawidłowej konknrencyi zagranicznych 
167). Młodszy syn Alberia pruskiego, Albert-Fryde-; produktów. i a 
lyk, otrzymał w 1569 r. w Lublinie od Zygmunta | Nie będziemy tu opisywać tych przygnębiają- 
Augusta Księstwo Pruskie, prawem lennem, a ró- cych skutków, jakie obiedwie wyż wspomniane 
wnocześnie margrabia J»rzy Fryderyk z Anspach i przyczyny sprowadziły na przemysł naftowy — 
urfrst Joachim II Brandebnrsxi, przypuszczeni zo-! podkopały one mocno zaufanie do rządu, który 
stali do wspólnego hrłdu lennegr. Joachim obcho-; nie umiał ochronić tego jedynego przemysłu w 
dzi? w Berlinie uroczyście owo współhołdcwnietwo | naszym kraju — materyalnie eofnęło cały powiat 
| kazał nos'6 po m'eście Berlinie chorągiew przy-;do dawnego ubóstwa — a niewątpliwie oddziałało 
Mang mu przez króla polski:go; z tej okazyi odby.ji na wiarę we wpływy i znaczenie naszej repre- 
(0 się także nabożeństwo w miejscowej katedrze. ; zentacji. i "y 

ybito grosze na tę pamiątkę, ale zachowały się} Liczba przedsiębiorstw w powiecie zredukowa- 
otad tylko owe dwa wyż wymienione z r. 1569.'ną została, ze stakilkudziesięciu do 30-stu kilku, 

szakże jeszcze rzadszym egzemplarzem, ponieważ |a zajętych robotników z paru tysięcy do paruset. 

ikatowym zapewne, jest takiż grosz z r. 1570,] Obecnie przy odnowieniu ngody z drugą poło- 
Wybity na tę samą pamiątkę współhołdownictwa ;wą państwa — nadarza się sposobność częścio- 
Polsce Brandemburgii z Prusami, faktu tak wielkie- wego chociażby powetowania tych strat — przez 
Br znaczenia dla naszej (pruskiej) ojczyzny, dodaje „racyonalne i równoczesne tak dla rumuńskiego, 


sy oszczędności 
1886. 
— Szmidt Krz. ks. Genowefa. Chełmno, 1886. 


powiatowej w Bochni. 


Dział ekonomiczny. 


Jawor- 


składane w biurze Aksdomii najdalej po koniec lu- 
tego 1887 r. 
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i kurencyą w godziwy sposób prowadzoną a nie 
głaby przez stosowne odczyty działać korzystnie stron i rozpada się na dziesięć rozdziałów, z których |na fałszu i oszustwie się opierającą. 
przeciw wzmagającej się siągle emigracyi z rzeszow: 'zyki zajmuje się osobną częścią mowy. 


NOWA REFORUA. 


cznych fabrykatów w granice państwa. 
Specyalne reprezentacye, czuwające nad prze- 
mysłem w ogóle, a w szczególności reprezenta 
cya przemysłu naftowego, niezawodnie nie zanie- 
dbają czynić szczególnych starań u Wysokiego 
rządu o obmyślenie odpowiednich środków — my 
zaś ze swego stanowiska przyłączając się do żą- 
dań tych reprezentacyi, powarzamy się przedsta- 
wić Wysokiemu Kołu smutny stan mieszkańców 
powiatu, których byt w znacznej części zal ży 
od dalszego losu tego jedynego przemysłu. 
Jeżeli stanie się zadość żądaniom węgierskiego 
rządu, tolerującego oszukańcze manipulacye ze 
szkodą dla Galieyi i dla skarbu tej połowy pań- 
stwa, do której należymy — i jeżeli projekty rzą- 
dowe, przedłożone obecnie Radzie państwa co do 
cta od nafty zostaną przyjęte, popchnie się przez 
to ludność do ostatniej nędzy, która jest przewo- 
dnikiem złych bardzo następstw. 
„4 tych wszystkich powodów —nie ograniczając 
się na moralnej opiece interesów ludności powia- 
tu, sle poczywając się do utrzymania silnej wis- 
ry w skutecąną działalność naszej reprezentacji, 
poważamy się prosić Wysokie Koło, aby wszyst- 
kich możliwych wpływów użyło i wyjednało u 
Wysokiego u takie warunki ugody z drug 
połową państwa, któreby ochroniły nasz ER 
i pozwoliły mu zwycięsko wyjść z walki z kon- 


„ Wiedeń, dnia 24 maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi ełowej odbyło się wysłu- 
chanie ankiety rzeczoznawców w sprawie 
naftowej. Były podobne ankiety i dawniej 
przed ułożeniem taryfy cłowej wspólnie przez 
oba gabinety i wtedy był najlepszy czas i spo- 
sobność najdogodniejsza do wykazania rzeczywi- 
stego stanu rzeczy i do skutecznej obrony. Na- 
fciarze Zrobii wazystka , ea mogli. w interesie 
własnym kraju i skarbu sustryackiego, sle Koło, 
a w nim niektórzy posłowie, najlepiej poinfor- 
mowani, zaniedbali rzecz samą. Ózy teraźniejsze 
zabiegi nafciarzy i pewne ocknięcie się Koła w 
tej sprawie będą skuteczniejsze, tem się nikt 
weale nie łudzi. Rzecz już przesądzona. Oło u- 
mówione nie będzie powiększone. Oby przynaj- 
mniej uzyskano rozporządzenie o należytem kon- 
trolowaniu tak zwanej ropy ksukazkiej. 

W skład wspomnianej ankiety wchodzili pp. 
St. Szezepanowski, A. Skrzyński, Wł. Fibich, 
A. Gorayski, Goldhammer, prof. Bergheim, fabry- 
kant wiedeński Wagenmann, kierownik fabryki 
Buddin i dwóch chemików Hofbauer i Lieben. 

Ankiecie przedłożono dwa pytania: 1. O ile 
w pozycyach taryfowych 68 i 119 zaproponowa- 
ne cła zdolne są ochronić produkcyę rodzimą 
od konkureneyi zagranicznej z importowanym 
zagranicznym surowcem? 2. Jakich środków” na- 
leży więc użyć w celu przeszkodzenia, by za najniż- 
szem tylko na surowiec przeznaczonem cłem 
nie wchodziły takie oleje mineralne, które po- 
dlegały już rafinadzie a tylko dla obejścia cła 
wyższego zostały pomięszane z dodatkami, które 
im nadają ciężar specyficzny i (zewnętrzne) po- 
zorne podobieństwo do olejów surowych? 

Prof. Radziszewski, zaproszony K: 
nie mógł przybyć, ale przysłał sw% 
którą odezytano. 1 

Następnie dawali inni rzeczoznawcy swoje 0- 
pinie, a mianowicie prof. Lieben, kierownik che- 
micznego laboratoryum, na osobne zepytanie o- 
świadczył, że można rozpoznawać jakość ropy, 
skoro widocznem jest miejsce pochodzenia i wła- 
ściwości jej przyrodzone u źródła, Chemiczne 
laboratorya na granicy mogą — według twier- 
dzenia profesora — przeszkodzić przemycaniu 
fałszowanego oleju. 

Takie zdanie rzeczoznawcy powinno raz prze- 
konać dotychczasowych niedowiarków i tych, któ- 
rzy dotąd niedowiarków udawali, że są sposoby 
skutecznego rozpoznawania falsyfikatów. Do ta- 
kich niedowiarków należał między innemi refe- 
rent sprawy naftowej w ministeratwie br. Baum- 
gartner. Bliższe szczegóły z tego posiedzenia przy- 
szlę później. 


ankiety, 
opinię, 


Lwowska spółka mleczarska. Rozprawia się 
wiele o zagrożonym bycie ziemiaństwa, o gwałto- 
wnej potrzebie ratunku w interesie powszechnym 
kraju i narodu, a nie, albo prawie nie nie robi, 
Posiada się zdolność do narzekania i wzywania o 
ratunek zewnętrzny, a gdzie trzeba działać i samym 
zapobiegać, tam interesowani nieobecni i apatyczni. 
Objawiło się to właśnie teraz przy nadzwyczajnem 
Zgromadzeniu lwowskiego banku rolniczego, na które 
nie przybyło dość członków, aby Zgromadzenie mo- 
gło być kompetentnem do zmiany statutów, ale 
było dość, aby po licznych rekryminacyach rozejść 
się bez obmyślenia skutecznych Środków własnego 
ratunku. Drugiem takiem charakterystycznem zna- 
mieniem jest zgromadzenie okręgowego rolniczego 
Towarzystwa we Lwowie w celu zawiązania spółki 
mleczarskiej. Pisze o tem (ła. nar.: 

W niedzielę d. 16 odbyło się „walne zebranie“ 
okręgowego rolniczego Towarzystwa lwowskiego, na 


aają 
OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


RÓŻNE INNE POŻYCZKI. 
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Nr. 1183 8 
jak i dla innych surowców wprowadzenie cetl 
ochronnych i zatamowanie wprowadzania sztu- 


które zebrało się aż dziesięciu członków, to 
znaczy sześciu członków zarządu, trzech wieśniaków 
i jeden młynarz, a więc kilku profesorów 
z Dublan, kilku z „inteligencyi miejskiej“, którzy 
się interesują sprawami ekonomicznemi i kilkn wie- 
Śniaków. Prócz prezesa — nie było „obywateli*, 
Bo i pocóż! Na porządku dziennym nie było ani 
kwestji nowej jakiej formy kredytu, ani ceł, ani ulg 
; podatkowych, ani żadnej apelacyi do Wysokiego 
'rządu. Było tylko kilka spraw, które dadzą się za- 
„tatwić tylko na gruncie samopomocy, a więc spra- 
iwa rolniczych wykładów, lustracyi gospodarstw, ra- 
chunkowości gospodarskiej i spółki mleczar- 
skiej. Najważniejsza ta ostatnia sprawa może na- 
reszcie zostanie rozwiązaną. Żeby przyspieszyć ukoń- 
czenie robót przygotowawczych, zmusić do skrócenia 
niekończących się komisyj i podkomisyj, nacisnąć 
referentów, którzy nigdy referatu gotowego nie mają, 
izgromadzenie uchwaliło na wniosek dr. Rutowskiego, 
„że najdalej do 20. czerwca ma być wszystko ukoń- 
czone i Rada oddziału zwoła walne zebranie pro- 
j ducentów mleka właścicieli wielkiej posiadłości i wło- 
ścian w promieniu dziesięciu mil do Lwowa, dla 
zawiązania spółki mleczarskiej. Jako zasadę przy- 
ljęto, że to będzie spółka producentów, rolników, je- 
dnak z dopuszczeniem do udziału kapitalistów, pod 
kantelami statutowemi, żeby interes rolaiotwa i ho- 
dowli był zawarowany i naczelny kierunek pozostał 
w ręku producentów. 

_ Dziwna opieszałość i niedbalstwo o własny 
interes. Granica rumuńska jest zamknięta dla by- 
dła rogatego i według dotychczasowych przepisów 
ełowych. Aby mieć jakie takie dochody z chowu 
postanowiono w Rumunii wysyłać za granicę do 
Austro W gier przynajmniej mięso wołowe konser- 
wowane i rządy obu połów monarchii pozwoliły na 
to. A ponieważ to mięso miało być tylko pozornie 
sadzą zaczernione, 8 nie sołone, więc groziło odby- 
towi bydła galieyjskiego. Z tego powodu postano- 
wiły oba Towarzystwa rolnicze wysłać do minister- 
stwa petycye, a Tow. gal. we Lwowie miało się 
zająć jej ułożeniem i przysłać ją do poparcia Tow. 
ró. w Krakowie. W anawie tej, którą usnano za 
ważną, a więc za nagłą zarazem, mtżna było i na 
leżało posłać tę petycyę przynajmniej w kwietaiu, 
aby przez nią wpłynąć ewentualnie na układy obu 
gabinetów o. do zamierzonego efa od towarów za- 
granicznych. Atoli wedłag urzędowego sprawozdania 
z posiedzeń komitetu krakowskiego jeszcze dnia 4 
maja nie było tej petycyi, więc postanowiono ze 
względn na nagłość sprawy ponowić prośbę do ko- 
mitetu galicyjskiego o nadesłanie tej petycji. 

Zdawałoby się, że to pomogło. Jednak inaczej się 
stało, gdyż z takiegoż samego sprawózdania z dnia 
18 maja, a więc w dwa tygodnie później, dowiadu- 
jemy się, że petycya we Lwowie jeszcze nie napi- 
sana! i dla tego postanowiono napisać ją tutaj i 
wysłać. 

Czy się to teraz na co przyda? Oozywiście, że 
wobec zmienionych stosunków ołowo - handlowych 
między monarchią a Ramunią jest to nie tylko spó- 
źnionem, ele i zbyżocznem, lecz takiego stanu rze- 
czy nikt nie mógł nawet przewidywać wtedy, kiedy 
ową petycyę należało ułożyć i wysłać. 

Przez taką opieszałość, a w tym wypadku nawet 
niedbalstwo, skutkiem wyjątkowego a szczęśliwego 
zbiegu okoliczności nie stracono nic wprawdzie, ale 
złożono niezbity dowód, że w naszych obywatelsko- 
autonomicznych instytucyach gorzej się dzieje pod 
względem kancelaryjnym, nid w biurach rządewych 
za czasów największago szlendryanu. 

Podany tu wypadek mie jest jedynym, ale tylko 
jednym z wielu. 


Targ na zboże. Kraków, dnia 25 mája. Na dsi- 
siejszy targ dowóz był mały. 
Płacono za 100 klgrm. 


Pszenica oserwona (hekt. 78 kilo) 9-75 |. 
» (76 kilo) . . . 9:60 
- S (bez wagi) . . 950 
„n żółta (77 kil) . . . . 9-75 
A, biała (bez wagi) 8-80 
ód. ty „AR 1:10 


6.80 
Jęczmień . . . . . my 
AA E E 04%. 9. 88: = 

Targ na bydło. Wiedeń, d. 24 misja. Na dsi- 
aiejszy targ dostawiono ogółem 3659 sztuk bydła 
rzeźnego, w tem z Galicyi i Bukowiny 1655, 
z Węgier 890, z prowincyj niemieckich 1114. — 
Towaru doborowego było wiele, dlatego ceny spa- 
dły o 1 do 2 słr. na cetn. metr., przeciwnie towar 
średni szczególnie galicyjski podniósł sig w cenie o 
1 złr. 

Płacono za galicyjskie po 48 do 56 ałr., wyją- 
tkowo po 58 ałr. za cetnar metr. wagi rzeźuej za 
węgierskie po 49 do 55 złr., za wyborowe pe 56 
do 58 złr., za niemieckie po 58 do 59 złr. bez 
podatku konsumoyjnego. 


ITelegramy „Nowej R 
(Frywatne.) 


Jasło, 25 maja, Wobec niechęci i trudności, 
z jakiemi delegaci Towarzystwa nattowego spo- 
tykają się w sferach rządowych, przemysłowcy 


formy. 
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słowcami wschodniej części kraju, w celu wysła- 
nia do Wiednia wielkiej deputacyi kra- 
jowej, którsby w Kole polskiem i w rządzie 
sprawę poparła, a w razie potrzeby przedłożyła 
ją także samemu cesarzowi. 

Wiedeń, 25 maja. Ponieważ wiedeńscy desty- 
latorzy na konferencyi rzeczoznawców przyznali, 
że zamiast surowego oleju 'skalnego, sprowadzają 
z Kaukazu zanieczyszczony destylat, przeto Koło 
polskie na wczorajszem posiedzeniu uchwaliło, 
wysłać delegacyę do ministra skarbu z żądaniem, 
aby nie czekając dalszego toku sprawy ełowaj, 
rząd bezzwłocznie poczynił kroki celem zapobie- 
żenia zabójczemu dla przemysłu galicyjskiego 
przemytnietwu, do czego zresztą rząd na podsta- 
wie istniejącej taryfy był uprawniony i obo- 
wiązany. 

Jako komentarz do tej uchwały dodaję, że 
kiedy poseł Chamiec na posiedzeniu komisyi 
ełowej interpelował, dlaczego rząd toleruje prze- 
mytnietwo, reprezentant ministerstwa skarbu pan 
Baumgarten odpowiedział, iż destylatorzy w d o- 
brej wierze zamawiają surowiec, a o- 
trzymują falsyfikat (II), że przeto nie mo- 
żna ich za to karnie ścigać. Obecnie, gdy desty- 
latorzy sami przyznali, że sprowadzają falsyfikat, 
owa „dobra wiara“ ustaje, i rząd ma wszelką pod - 
stawę do zapobieżenia przemytnietwu. 
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NADESŁANE. 


Wł. Kosydarski 


przeniósł swój 


skład i pracownią 


z ulicy Szewakiej do domu własnego Rynek głó- 
wny nr. 24, vie a vis odwachu. 
720 10 30 


NADESŁANE. 


Zwraca się uwsgę P. T. Publiczności na inse- 
rat, składu wyrobów chińskich H. Horowitza, 
w dzisiejszym numerze umieszczony. 

(689 1 10) 


NADESŁANIE. 


— 


Interesującem jest w dzisiejszym numerze na- 
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela H*ckschera aenr. w Hamburgu. Dom 
ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne wypła- 
canie kwot wygranych tu lub w okolicy — tak do- 
bre imię, iż każdego uwagę zwracamy ua jego dzi- 
Biejszy inserat 


- p— 1394 — 


naftowi naszej okolicy porozumieją nię z przemy- | 
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Masarnia i skład wędlin| 


Alexandra Czarneekiego 
z Poznania 
przy placu N, P. Maryi pod l. 1, 


(dawniej Wistora Armółowicza). 
758 1 10 


Dzielni Agenci 
rzyjęci będą natychmiast w Agenturze 
zanstaliej Domu „The Singer Manufac- 
turing Co. New York“ p. G Neidlinger, 


Kraków, Floryańska 34. 
809 1 3 


| jem na letnie mieszkanie i do 
interesu w bardzo korzystnem po- 
łożeniu, w zdrowej. przyjemnej okolicy, 
przy kolei, pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania; bliższa wiadomość pod: 
J. IK. poste restante Kraków. 808 1 6 


m 


Kawiarnia Wieland 


w Rynku, istniejąca od lat 35 w tymże 
lokalu, z przystępuemi warunkami jest 
do sprzedania z wolnej ręki. 

807 15 


Były asystent Polikliniki w Wiedniu 


RAFAŁ SPIRA 


Dr. wszech nauk lekarskich, specyalista 
chorób usznych i dziecinnych, 
ordynuje od 1—2 popołudniu; dla ubo- 
gich od 2—3 bezpłatnie; 
ulica Krakowska l. 14. 

804 13 
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Wszelkie maszyny i narzędzia rolni- 
cze najnowszej konstrnkeyi z Szwajcaryi 
i Ameryki są do nabycia pe najumiar- 
kowańszych cenach u 


J. B. Priiwera 


w Krakowie, Wolnica, 4. 
802 1 10 


PIERNIK HIGIENICZNY 


L CZYŃSKIEGO 
w Jarosławiu 

usuwa wszelkie dolegliwości narządu 

trawienia. 

Świadectwo. Pierniki pańskie są znakomite, 
byłem chory na żołądek, według recepty używa- 
łem i używam, i jestem nadspodziewanie zdrów. 
Jestem pewny, że jak mnie, tak wielu innym 
pomogą „Pierniki higieniczne*. Serdecznie je 
stem Panu wdzięcznym 

Biechoński. Kraków. 
Cena za sztukę 20 centów. 
Do nabycia we wszystkich handlach i aptekach 


Bardzo ważne dla Pań 


Nauki kroju sukien damskich, 


opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin- 
nych, udziela egzaminowana w tym fachu w Wie- 
dniu nauczycielka pryw. p. Marya Korsy- 
diem, w kenc. Zakładzie Naukowym, ul. Staro- 
wiślna 1. 11, I p., gdzie też iistę osób tutejszych 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do- 
broci nauki, przeglądnąć można. 

Opłata wynosi za kompletne wyuczenie kroju 
podług bardzo praktycznej metody (pod gwa- 
rancyą) 10 złr. 

Tualety w Zakładzie powyższym podług wszel- 
kich żurnali sporządzone, wyszezególniają się 
przy miernych cenach, umiejętnem, dokładneń: 
i gustownem wykonaniem. 348 9 12 


Tutki do papierosów 
z handlu 


E. Wiarzyokiagą w Tarnowie 


s do nabysia: 364 
w Bieczu N. Domagalski, w Dąbrowy J. Wojcie- 
chowski, w Dębicy S. Serednieki, w Dobromilu N. 
Grotowaki, w Gorlicach S. Muszyński, w Jaśle W 
T. Brąglewicz, w Jarosławiu J. Krempa, w Nowym 
Sączu Garan, w Pilznie M. Czerwiński i A. Misiag, 
w Przeworsku Š. Rejmański, w Rzeszowie FE. F. 
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Z dwiema igłami maszyny do szycia 


własnego pomysłu, specyalne dla szewców do fabrykacyi wierzeków czyli przyszew 


polecają e z 
Poje i Radomski, mechanicy w Krakowie 
przy ul. Sławkowskiej l. 1. 


Ziwra'amy szczególną uwagę inieresowanych, że maszyny te konstrukcji 
„Singera“ zastąpić mogą każdą inną maszynę do zwykłego szycia, gdyż druga 
igła w dowolnej szerokości i stosowny do tego aparat zakłada się tylko do wszy- 
773 5 10 


wania gumy, sznurków i wyszywania wszelkich innych ozdób. 


Kowanówko pod Obornikami 
w W. Ks. Poznańskiem 


Dra ZELASKI- 
Z.alziad leczniczy 


chorób umysłowych i nerwowych 
upewnia zaniepokojonych, że według wyrażnego oświadczenia władzy tu- 
tejszej wydalające rozporządzenia rządowa bynajmniej się nie odnoszą do 
chorych leczniczego zakładu, że zatem jak od lat 30tu Dra Zelaski 
Zakład nadal przyjmuje z jakiegobądź kraju chorych płci obojej, zapewuia- 
jąc im troskliwą opiekę lekarską, oraz towarzystwo i rozrywki wśród ro- 
dziny lekarzy. "30.2 6 


Dr. mea. Miecznikiewicz. Dr. med. Winklewski. 


0. T. WINCKLER 


poleca w głównym składzie 
ną Kraków i okolicę u 


STANISŁAWA FEINTUCHA 


w Krakowie, Rynek, *. „Szara Kamienica“ 


Masę do zapuszczania podłóg 
: i 


amerykański krochmal 
połyskowy. 


Główna wygrana Ogłoszenie 
ewent. poręcza 
500,000 marek. szczęścia. aństwo. 
Zaproszenie do udziału 
w wygranych 
na wielkiej loteryi przez państwa Hamburg poręczonej, 
na której : 


9 milionów 880,450 marek 


z pewnością wygranemi być muszą. i 
Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, sa następujące, mianowicie: 
Największa wygrana jest w pomyśluym wypadku 500,000 marek.$" 


Premia 800,000 marek 26 wygranych po 10,006- marek 
1 wygrana 200,000 ,„ 56 wygrauych po 500% , 
2 wygrane po 100,000 ,„ 106 wygranych po 300% » 
1 wygrana 90,000 ,„ 253 wygranych po 200% , 
1 wygrana 80,000 , 512 wygranych po 1000 ,„ 
2 wygrane po 20,000 ,„ 818 wygranych pó 500 , 
1 wygrana 60,000 , 150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 
2 wygrane po 50,000 ,„ 31720 wygranych po 145 marek, 
1 wygrana 36,000 , 7990 wygranych po 124, 100, 94 marek, 
5 wygranych Po 20,000  , 8850 wygranych po 67, 40 i 20 marek, 
3 wygrane po 15,000 razem 50,500 wygranych. 


które w przeciągu niewielu miesięcy "w 7 oddziałach z pewnością wyciągnięte będą. 
Główna wygrana lej klasy wynosi 50,000 marek, w Żej klasie podnosi się na 
60,000 marek, w Sej klasie na 70,000 m, w śej na 80,000 m., w Baj na 90,000 m., 
w Gej na 100,000 m., w '/ej na 200.000 m, a z premią wynoszącą 300,000 marek ewon- 
tualnie na 500,000 marek. 
Na pierwsze ciągnienie, oznaczone urzędownie na 9 czerwca b. r. kosztuje 
cały los oryginalny tylko 3 zł. 60 et. w. a. albo 6 marek, 
połowa losu oryginalnego tylko 1 zł. 80 et. w. a. albo 3 marki, 


ćwiartka losu oryginalna. tylko 90 ct. w. a. albo 17/4 marki; 
te losy oryginalne przez państwo poręczone (nie zakazane promesy) z dołączeniem ory- 
ginainego planu, m frankowanem nadesłaniu należytości lub za zuliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolie przezemnie rozsyłane będą. 
; „Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądania. 

„, Plan z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na " klas jest 
uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo. 


Wypłałą i przesyłką wygranych pieniędz 
zajmuję się sam wprost do q DZESYŁKĄ Wygrany i D MT roya 
a Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listom rekomend. 
6  Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie- 
nia, najdalej do 9 czerwca b. r. z zaufaniem przesyłać pod adresem: 
Samuel HMeckscher senr., 
Banquier u. Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 


ŁZE p EZ 2 
SERESZCTY WZ ZEG BADAE W ÓR, "Fal 


511 14 16 
że 3 UWE 


— 


192 a m A A 


= 


U ma, Rt sł 


|, sferze : zm = ; i 
Arvay, w Radomyślu Bartoszyński, w Ropczycach lS Z pain Szanowną Publiczność, iż moją pracownię błachar- 


W. Kwiatkowski, w Sokalu A. W. Grot, w Ustrzy- 
kach M. Rutkowska, w Zakliczynie Szymanowicz, 
w Zywcu Pawluszkiewicz. 


Dla 
Budowniczych i przedsiębiorstw 
budowlanych 


olecają : 
Tektury dachowe, — Płyty asfa'towe (fsolirplat- 
ten), — Masę asfaltową, — Teer pogazowy i drze- 
wny, — Masę teerową, — Asfalt, — Cement, — 
Gips, — Wapno hydrauliczne, — Farby do fasad $ ! 
rozpuszczalne we wapnie w 36 kolorach, — 
Farby olejne gotowe do użycia szybko schnące, — 
Farby do malowania dachów, — Farby tarte 
w pokoście mineralnym, — Antimerulion, — Masę 
do gaszenia pożarów, — Wiaderka do ognia. — 
Kiszki konopne i gumowe, — Pasy skórzane do 
maszyn, — Pasy gumowe do maszyn, —Pasy lniane 
zapuszezane do maszyn, — Gurty konopne do ma- 
szyn, — Oliwę do maszyn, — Smarowidło do. osi 
żelaznych, — Pokost,— Minię,— Bleiweis,— Tek- 
tury, — Asbest, — Kłaki, — Konopie, — Kit mi- 
niowy, — Wagi wodne, — Pionki murarskie. — 

Przyrządy do rysowania, 
ete. ete 698 2 0 


Hübner i Hanke we Lwowie. 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuje przez cały sezon kąpielowy | 
w Karlsbadzie, | 
mieszka: „Stadt Warschau“ Kai- | 
- serstrasse. 695 3 5] 
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& drukarni Związkowej w Krakowie, 


ską i skład, istniejący w Krakowie od lat 10, przeniósłem z ulicy 
Szewskiej do domu własnego i 
||. Rynek główny I. 24 (naprzeciw odwachu). 

, Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadał, 
polecając własnego wyrobu: przyrządy kąpielowe, jako to: Wanny, 
Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukcyj. Bidety, Parówki, Pry- 
sznice; — Filtry, Lodownie; wielki wybór wieńców i Kwiatów metalo= 
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. 

Pokrywa dachy i przyjmuje wszelkie obstałunki i reperacye, wcho- 
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę. 

Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam darmo. 

Z głębokim szacunkiem 


Władysław KKosydarski. 
BE Wyroby moje nagrodzone były na wystawach. "mg 


553 11 30 
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WIELKI SKLA 
DAWIDA BUCHNERA 


w KRAKOWIE, Stradom Nr. 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je- 
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar- 
nych zagr=nicznych, dywanów angielskich, płócien rumburskich — i sprze- 

asje je po cenach fabrycznych częściowo i huriownic. 
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaję z szacunkiem 
533 14 25 Dawid Buchner. 
= EE PE zr. 
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REFORMA. 


Pierwszy Skład materyałów aptecznych, chemikaliów, 
kosmetyków 


i innych materyałów w skład drogeryj wchodzących 


Edwarda FELrautlera 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 38. 

Rozgałęzione stosunki z pierwszorzędnemi domami tak zagranicznemi jak krajowemi umożebniają 
mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szanownych kupujących. Za dobroć materyałów i szybką 
ekspedycyę ręczę. 

Utrzymuję także na składzie 
oryginalną HERBATĘ karawanową Wassylego Parłowa i Synów w Moskwie, 

Koniaki, Rumy i t. d. 650 7 12 


ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze 
opuściły prasę h 
nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie w najtańszem wydaniu. 
Cena za 4 tomy 1°60, w eleganckiej oprawie 2-50, 


(po za Lwowem o 10 et. więcej na list f.achtowy i opakowanie.) 
Zamawiający naraz b egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę franko. 
Zamówienia należy adresować: 


-Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plae Halicki. 

f W tejże księgarni nabyć można: 
w -7 Największe arcydzieło Wiktora Hugo: 
NEDZNICY, 


romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na $ złr. 


Agent na Galicyę Warszawskiego Przed- 


siębiorstwa Asfaltowego, 
asfaltuje: podwórza, sienie, korytarze, chedniki, pode- 
sta. stajiie, wozownie, sranżerye, balkony, tarasv. kus: 


z 


wchodzące, rodzinienii asfaltami limmerowskim i 
i Fae właskim, tak w Krakowie, Lwowie jak i na 
prowincji. Wykłada tynkiem asfaltowym stare zawilgocone mury. 
Szczególniej poleca warstwy oddzielające (izolacyjne) na fundamenta nowo 
budujących się domów (na 10 milim. grubości z czystego asfaltu z domieszką 89/, 
goudronu i 25°% rzecznego piasku) jako niezawodny sposób przecięcia wilgoci. 
Kilkunastoletnia praktyka moja w tym zawodzie zapewnić może WPP. ar- 
chitektom, budowniezym, inżynierom, oraz WPP. właścicielom dóbr i kamienie, 
potrzebny pośpiech, ścisłość i dokładność w wykonanych robotach przezemnie. 


Adres: Kraków, ulica Dietla Nr. 17. 


i -m 


489 11 12 
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Nowo założony 


HOTEL 


z Restauracyą 


W. Müller 


na rogu ulic Dietla i Kra- 
kowskiej, poleca się P. T. Pu- 
bliczności czystem i wygo- 
dnem urządzeniem, zdrową 
kuchnią, uprzejmą usługą, a 
szczegolniej taniością. 
787 2 12 


STANISŁAW 
T SOKOŁOWSKI 


j Rynek główny l. 21, 

utrzymuje na składzie następujące 

przez znakomitości lekarskie zale- 
cane gatunki 


PIWA 


z browaru Arcyksięcia Albrechta 
w Żywcu: 

1. Piwo butelkowe „Ale*; 
| 2. Piwo butelkowe marcowe 
„leżak* (Exportbier); 

3. Porter; 

4. Piwo beczkowe. 
Odbiorcy większej ilości butelek 

T otrzymują stosowny rabat. 

j8 Biorącym zaś do domu piwo becz- 

kowe sprzedaje się ¥, litra po 
5 centów. 598 11 52 
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,karambolowy, z płytą marmurową, z fa- 

į bryki nadwornej Seiferta, mało używany, 

„kredens bufet, lustra. obrazy i t. p. 

‘z powodu zwinięcia interesu do sprze- 
| dania, przy uł. Poselskiej l. 17. 

794 2 3 
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W BOCHNI. 
SKŁAD TRUMIEN 


metalowych 


arządziła fabryka wiedeńska w domu p. 
Bulsiewicza w Bochni. 


Ceny mierne. Wybór wielki. 
199 8 10 


„ra — 


| 

| Wa lato 
do wynajęcia Dworek z ogrodem, 
' umeblowany, w okolicy podgórskiej w po- 
jbliżu rzeki, stacya kolei w miejscu. Bliż 
‘sza wiadomość pod adresem A. IB. Ma- 
i ków, stacya kolei państw. 

759 4 8 


Zakopane. 


Na liczne zapytania zgłaszających się 
chorych odpowiadam zbiorowo: 

1. że Zakład mój wodoleczniczy na 
Klemensówce w Zakopanem przyjmuje 


l 
Í 
; 
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ZYGMUNT WASILKOWSKI|: 


amie, praimie it. p. roboty, W zakres aćLujw s 
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| Qe młoda, wydalona z Prus, 
uzdolniona w wszelkiem szyciu bie- 

lizny, uprasza o łaskawe zamówienia ro- 

'bót, w zakres powyższy wchodzących. 

,' Adresy osób życzących sobis wykonania 

i robót przesyłać należy do Admuinistracyi 

„Nowej Baformy” pod lit. N. M. 

772 3 % 
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Modele paryzkie. 


MAGAZYN MÓD 
ALEKSANDRY 


„AMIOYSKIEJ 


w Krakowie, 

Rynek główny, Sukiennice, 19, 
poleca na sezom wiesenny 
i letni wielki wybór kape- 
luszy damskich, piór stru- 
sich i fantazyjnych, oraz kwia- 
tów paryskich po cenach bar- 

dzo przystępnych, 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze 
Magazyn przyjmuje zamówienia 
na suknie damskie i wykonywa 
takowe w jak naikrótszym czasie 


z gustem i elegancją. 
548 17 15 


Modele paryzkie. 
©600668688886 


iehorych cd drugiej połowy majs na se- 
zon letni; 

2. że w czasia mojej nieobecności 
w Zakopanem zastępuje mnie obecnie 
miejszowy lekarz stacyi klimatycznej Dr. 
Andrzej Chrawmiec, ja sam zaś zjeżdżam 
tam w połowie czerwca; 

3. zgłoszenia do kuracyi przyjmuję 
|tymezasem ja sam w Krakowie w zimo 
(wym Zakładzie wodoleezniczym przy 
| Łazienkach Górnych w ogrodzie, od po- 
łowy czerwea zaś w Zakopanem. 

Dr. Wenanty Piasecki, 


właściciel i kierownik Zakładu wodo- 


760 2 3 leczniczego. 


y Wygnaniec z Prus 


Teodor Nowakowski, malarz kościelny i 
pokojowy, osiadł w Krakowie; mieszka 
przy ulicy św. Jana Nr. 32. Poleca się 
Szanownej Pabliczności i Wielebnemu Da- 
chowieństwu celem wykonywania wszel- 
kich robót w zakres malarstwa wchodzą- 
cych, ręcząć za rzetelną pracę, szybkie 
wykonanie i ceny przystępne. 
661 4 13 


i Apteka 


| z kamienicą i ogrodem 
w mieście powiatowem do sprzedania. 
Wiadomość w Administracyi „Nowej 
Reformy*. 375 2 8 


Odpowiedzialny rgądca 


Kraków 26 Maja 1886. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
BYSTRA pod Bielskiem 


Śląsk austryacki. 

Stacya kolei Bialsko-Żywieckiej: Wilko- 
wiee-Bystra. Poczta codziennie. 
Otwarcie zakladu I5 maja. 

Leczenie wszystkiemi środkami 

wodoleczniczemi, elektrycznością i 

mięsieniem.— Leczenie żętyczne. — 

Utrzymanie zupełne w Zakładzie. 

Bliższych wyjaśnień udziela na żą- 

danie Dyrekcya Zakładu. 
Lekarz zakładowy: 632 10 16 
Dr. Henryk Halski. 


- Prawi wępierskie wino naturalne! 


| rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 li- 


trów wzwyż: 
dobre stare wino stołowe białe po 24 et. za litr 
wyborny 1862 r. i» td Ale, 
Riesling 1872 r. a w BOM, 
Ruster Ausstich 55 


n n n 
„ Ausbruch tłuste słodkie „ 75 „ „ , 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 2 
et. wzwyż, śliwowiea prawdziwa syrmijska 70 et. 
do 1 złr. 20 ct. za lit Borowiezka (jałoweów- 
ka) trenczyńska od 89 et, do 1 złr 50 et. 


Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym sianie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczorej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej :a 100 złr. udzielam 5% 
zniżki. Przy zamówienisch proszę o dokładna 
odanie stacyi kolejowej. Ag. Spitzer, wła- 
sciciel winnie i piwnie w Preszburgu (w Wẹ- 
grzech). 529 11 0 


Ważne dla pp. właścicieli maszyn 
i ekoramów! 

i Hi iranke staeri keleiowaj 
iodwujnić ©lkwaczony olej wul- 

kauniezny, jako najtańsze smarowidło do 

wszelkich maszyn i w ogóle do każdego prze 

mysia, za 100 klg. złr. 18 z beczką. 

Hübner i Hanke 


376 21 0 we Lwowie. 


Najstarszy zakład pogrzebowy 


w Krakowie 


Gonecordia 


posiada wielki wybór trumien metalowyoh i dre- 
wnianych, oraz wszystkich przyborów przedpo- 
grzebowych. Natrętników po domach do ugody 
nie posyłam. 

Zamówienia na całe pogrzeby lub tylko na 
karawany, powozy, karety i t. p. przyjmuję ka= 
żdej chwili w własnym domu przy ul. Źwie- 
rzynieckiej 32/87. 
637 3 10 


J. K. Pękalski. 


Bizuterye 
paryskie, wachlarze, parasole, laski 
w magazynie 
F. SZUKIEWICZA 
Kraków, Rynek A-B. 
402 80 


| PZ olejne obrazy przez sła- 
wnych mistrzów i meble fran- 
cuskie, są dla braku miejsca do sprze- 
dania. Ul. św. Jana, II piętro. 

707 2 3 


Towary chińskie | japońskie, 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza- 


nownej P. T. Publiczności, iż otwo- 


rzyłem 
przy ul. Grodzkiej I. 35 


SKŁAD 
TOWARÓW CHIŃSKICH 


jako to: 


HERBATY 


sprowadzanej wprost przez kanał Suezki, 
różnych wyrobów z kości słonio- 
wej i drzewa, jako to: szachy, 
szkatułki, wazy, stoliczki, skrzy- 


neczki it. d. it. d. 
Utrzymuję również na składzie wielki 


PORCELANY JAPOŃSKIEJ 


jako to: 
serwisa do kawy i herbaty, wazy, 
dzbanuszki, półmiski i talerze. 


Polecając ceny przystępne i ręcząe za 
prawdziwy tak chiński jakoteż japoński 


towar, uprasza o łaskawe względy 
z uszanowaniem 


e8510 Hirsch Horowitz. 


NIE CHWALĄCY SIĘ! 
mi Od lat 30 wyrabia m 


æ; pierniki leczniczeag 


MS" (higieniczne) TE 
za pół kilo 60 ct., 1 sztuka .2 ct., a 
dla dzieci 1 sztuka 6 ct. 
FABRYKA KRAKOWSKICH 
Wi pierników salonowych $š 
Kaspra Molęckiego 
w Krakowie, zy RER pod l. 5. 


dministracyę kamienicy 

życzy sobie urzędnik za złożeniem 

kaucyi przyjąć. Listy adresować: „Ad- 

ministrator* postęp sanie Kraków. 
781 2 


Biuro wywiadowcze 
LUDWIKI ZUROWSKIEJ 
ulica Krakowska, 23, 


„poleca guwernantki, bony, służące, cfi- 


cyalistów i gospodynie, oraz poleca ludzi 
do roboty na wieś. 77722 


[i 
I 


